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T r * T P  I r T N I  w  O tr o d c la  K u p ieck im . T ru p a  U krain-  
I i n  L L  I III s L i  T. Kc e s n ic z e n k i .

Dziś dnia 20 sierpnia j j N e w o l n i k ” .

W sobotę dnia 21-go po raz 19-ty ,Za wolu i prawdu“.
W e wtorek d. 24 sierpnia benefis arty-
sty i dyrektora teatru  p. Kolesniczeoki. i , U M S i E B I l l l D j  •

o p a tr z o n y  i w .  S a k r a m e n ta m i, po d łu g ie j  i o igA k iej c h o r o b ie  wpofczął w  B ogu  
d n ia  i6  (29) e ia r p n ia  1910 ro k u  w  ro d z in n y m  M iaocau  na W ołyniu , p r z t iy w -

t z y  la t  76.

Nabożeństwo żałoDne i złożenia zwłok do grobów rodzinnych w kościele Mi- 
zockim mają się odbyć daia 20 sierpnia (2 września) 1910 roku

Kolejni im iiła itk tn lo g iiz ii i
(Wystawa akwaryów) 19108

otw arta od 2ogo  sierpnia do 8 -go w rześnia 1910 roku od g. 11 r. do g 9 w. 
K r a s z c z a ty k  Nr 3 2  lokal daw. Lombardu. S z c z e g ó ły  w  a f i s z a c h .

D-r JERZY REISE
powrócił, przyjmu e od 11 — 1, 4 — 7. 
Panie 1  — 2. Syfilis, choroby skórne 
i weneiycz. M eryngowska 10. 19089

Mie s z k a n ia  5 —6 pokoi su< wy­
godnie urządzone, pięknie ourchio- 

ne. „irogowska 6 . 19095

DOM HANDLOWY

w MOSKWIE 19108

K>o d a je  d o  w ia d o m o ó o i s w o ic h  s z a n o w n y c h  k lie n tó w ,  
* •  m a g a z y n  ja g o  w  K ijow ia  n a  K ra a zo za ty k u  p od

Nr 3 4  z o s t a ł

przeniesiony do d. Nr 20
(ró g  K aea izcza tyk u  I P la c u  R a tu a z o w a g o ).

Polecam y herbatę w lepszvm gat. za N r N r 51, 58 od 1 rb. 40 k. do 
3 r* fant, jako też świeżą kawe paloną w różnych cenach, dla ama­
torów >m elange<  po 1  rb. i 1 rb. 20 k. funt. Kakao Holenderskie 
w w w o lf t i  gatunku po 1 rb. 20 k. fnnt. N a żądanie rubliczr ości za­

kupy odsyłane są do d mów. Telefon N r 2492.

H N t l l H d  • • « • • • • • * • • # • • <  I
M l n H u  osoba pos/.uk. lekcyi, przy- 
m i U U d  gat. do IV, matemat. z VII 
klas. F ran  us. teor. Początki niem. 
i muzyki. Trechsw . 14—2. W . P . od 
9 do 2. >9073
"  i .  . .  . . . ii

P o s z u k u ją  w centrum m iasta ma­
leńki magazyn. Inb połowę mi.gaz., po- 
żąd. je s t duży, suchy lokal. Zwrac. się 
listownie bez pośredni. Binro »Rekla- 
m at, Kreszcz. 41 dla >K. C .c  1 9 0 :9

ż e As k a  s z k o ł a  h a n d l o w a

L. W O Ł O D K I E W I C Z
(z  p ra w a n -i)

przeniesiona została do nowego lokalu przy uJ. Kuzniecznej Jfi 44. Przy szkole 
pensjonat. W ykłady języka polskiego i literatnry . P odan ia  grzyjmuje kance- 
larya szkoły codziennie od godziny 1 0 -ej do ł-ej. Egzaminy wstępne 26-go 
t 27-go sierpnia 1886ę

na Podolu wyprzedaje z wolnej ręki 
matki, ogiery i konie wyjazdowe 
O szczegóły zgłaszać się do* zarządn 
Charytonówki, poczta B ałta gub. p 'dol­
ska, skrzynka pocztowa Ni 58. 18812

„Biuro oracy”
Żytomierska et, teief. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bon j, oficjał., rzemieśln. 
i -rszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla sznkz jących pracy 
młodycb katoliczeL p. n. „Schroniska 
c -te] Jadwigi*- 12774

Oł y  ka
gnb. wołyńskiej 

Pronum eratę i ogłoszenia do

„Dzien. Kijowskiego1'

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
p rz y jm u ją :

p. Prusinowska (Skład fotograficzny)
i Księgarnia Polska

p. Saniutycz-Kuroczwcklego.

D w l n  stnd. Parys. Uniw. z mnzyką 
D j f d  posznk. demi-place lub kond. 
Monę wvj, Motowidłćwka poste-restan- 
te .Tt fi ' 18996

przyjmnje

p. Dominik Rudkowski, 18594

„Instrument Boski“.
 ZOO—

Mają Niemcy mistycznego cesarza, któ- 
r* mu zdaje się, ?e jest narzędziem Boga. 
Ten „instrument Boski* staje są dziś dźwi- 
gn ą wielkiej rewolucyi, przed którą stoją 
Niemcy. Nic bowiem tak się nie przyczynia 
do zrewolucjonizowania mas jak ten cesarz, 
który miewa wizye senne i halucynacye na 
jawie i w tym stanie transu głośno objawia, 
że „się uważa za wybrane narzędzie nieba*, 
że idąc za natchnieniem i objawioną wolą 
Boską „pójdzie swoją drogą i rządzić będzie 
bez względu na opinie pows echne i zapa­
trywania dnia, gdyż „władza rządzenia daną 
mu jest nie przez parlament ani zgromadze­
nie ludu, ale jedynie z Bożej łaski*.

I mówi to cesarz niemiecki, który przy­
sięgał na konstytucyę, mówi król pruski, 
który obok siebie ma parlament z powsze­
chnego i równego glosowania, ma sejm pra­
ski, który stoi przed wi. lką reformą wy­
borczą, ma Rzeszę niemiecką i związek ksią­
żąt, których jest przewodniczącym, ma trzy 
miliony zorgani-owa ych wyborców socyal- 
r-.o-demokratyc?nych i wielki rosnący ruch 
rewolucyjny zmierzający otwarcie przeciw 
zasadzie inonarchicznej i wyp władający się 
za wielką reformę wewnętrzną.

Mają Niemcy kłopot ze swoim cesarzem.
Każdy wybór u«upełuiający do parla­

mentu niemieckiego przymsi nowe zwycię­
stwo socyalnej demokracyi: wahające się 
i niezdecydowane elementy miejskie, wierne 
do niedawna liberalizmowi mieszczańskiemu, 
głosują dla zaznaczenia swej politycznej opo- 
zycyi i swego niezadowolenia z istniejącego 
stanu rzeczy z rewolucyjną socjal-demokra- 
cyą; przewidują konserwatywni kierownicy 
państwa wzrost socyalnej demokracyi przy 
najbl; .-zych wyborach powszechnych; prze­
powiadają dobrzy znawcy opinii publicznej 
wybór 150 posłów socyalno-demokratyeznych, 
w sejmach krajowych; w południowych kra­
jach niemieckich wzrasta liczba sooyalno- 
demokratycznych posłów; nawet w Saksonii, 
która dotychczas była twierdzą konserwa­
tyzmu po reformie wyborczej, socyalna de­
m okracja zdobywa trzecią część mandatów; 
w Badeńskiem wszystkie miasta wybierają 
socyalno-demokratycznych posłów, „Czerwo­
ne królestwo*, Saksonia, łamie przewagę kon­
serwatystów, nawet w okręgach wiejskich, 
w Berlinie przy wyborach sejmowych mimo 
„najnędzniejszej ordynacyi do sejmu pru­
skiego* na 446,000 głosujący ch 330,873 gło­
sów pada na kandydatów socyalnej demo- 
kracyi; organ żydowskiego liberalizmu „Ber- 
liner Tagblatt* pisze o drugiej Jenie kon­
serwatyzmu i monarchizmu niemieckiego; na 
całym obszarze Niemiec wre najzagorzalsza 
walka; naród niemiecki podzielony jest na 
dwa wrogie obozy. I w takiej chwili przy­
jeżdża cesarz Wilhelm II do Królewca i przy­
pomniawszy chwile upokorzenia Brus i Nie­
miec, kiedy po Jenie przed stu laty Na­
poleon złamał potęgę Niemiec, kiedy Prusy 
leżały u stóp wielkiego zwycięzcy, który nie 
stety nie umiał zetrzeć na proch, co swą 
żołnierską stopą podeptał: przypomina Wil 
helm II czasy upadku i upokorzenia i za­
miast otuchę czerpać w narodzie, z którego 
wyszło hasło odrodzenia, przypomina stare 
legendy „o dziadach, którzy na mocy wła­
snego prawa w Królewcu wkładali koronę 
pruską na skołatane głowy*, o „władzy, któ­
ra im daną była jedynie z łaski Bożej, a nie 
przez parlament lub zgromadzenie ludu* 
i w wielkiej pysze i zuchwałem zaślepieniu— 
Uebermułh kommt vor dem Fatle — (pycha 
przychodzi zawsze przed pogromem) cgłasza 
siebie za „wybrane irarzedzie Boga* i oświad­
cza, że pójdzie swoją drogą bez względu na 
opinie powszechne i zapatrywania dnia*.

Dalej już posunąć nie może człowiek 
swej pychy i tu już jest na granicy między 
zdrowym rozsądkiem a szaleństwem me­
galomana.

Co na to powiedzą Niemcy?
Co powie parlament, opinia publiczna, 

wyborcy?
Co powie rząd odpowiedzialny kanclerz 

państwa, ministrowie?

Co powie opozycya niemiecka?
Jeszcze nie upłynęły dwa lata od ©we- 

go ponurego dnia listopadowego kiedy w par­
lamencie niemieckim odbywał się wielki 
sąd nad niekonstytucyjnym absolutyzmem 
Wilhelma II 1 nad zachclankamf rządów 
osobistych cesarza.

W dniacn 10 i 11 listopada 1908 par­
lament niemfecki, który długo i cierpliwie 
znosił zachcianki absolutystyczne cesarza 
Wilhelma powstał jak  jeden mąż przeciw 
tej niekonstytucyjnej formie rządów, którą 
cesarz chciał narzucić Niemcom.

Ze wszystkich stron, z bloku rządowe 
go, od narodowych liberałów wolnomyślnych, 
wolno-konserwatywnych i opozycyi od cen­
trum  katolickiego, Koła polskiego i socyai- 
nej demokracyi wyszło powszechne potępie­
nie „osobistych rządów Wilhelma II, nagana 
dla korony za jej niekonstytucyjne zachowa­
nie. Wrażenie tej dyskusyi, która już dziś 
należy do dokumentów historycznych obe­
cnego wieku, bjło tak głębokie w całych 
Niemczech i za ich granicami, że budziło się 
pytanie: czy tu szło o krytykę, czy o coś 
więcej niż krytykę: o koronę, o stanowczą 
wolę złamania absolutyzmu w Niemczech,
0 pierwsze usiłowania wyzwolenia się z pod 
przygnębiającego oourńu rządów osobistych 
Wilhelma II.

Poraź pierwszy w Niemczech idea mo 
narchiczna została przez tę dyskusyę poważ­
nie zachwiana.

Konserwatyści nazwali tę dyskusyę li­
stopadową straconą bitwą dla Nismiec. Szef 
narodowych liberałów Basserman przyznał, 
że monarchizm w Niemczech traci eon* z bar­
dziej grunt pod nogami. Wiemer imieniem 
wolnomyślnych zażąfał reformy konstytu- 
oyi, któraby zapobiegła podobnym wykole­
jeniom Korony,, nadużywającej swych praw 
konstytucyjnych. Singer, socyalista, gan ąc 
słowa ce-urskie, w których dopatrywał się 
culpa lata dolo proxim a  (wielkiej winy z za 
miarem złym) zażądał odpowiedzialności kan­
clerza i rządu kanclerskiego i trybunału pań 
stwowego, któryby miał prawo sądzić i ka­
rać kanclerza i ministrów za wybryki cesar­
skie i swawolę nieokiełznanego języka ko­
rony. Trybuna parlamentarna zmieniła się 
na trybunał, posłowie stali się sędziami. 
Na ławie oskarżonych z siadł już nie sam 
kanclerz państwa ks. Billów—ale sam cesarz 
Wilhelm 11.

Nie było jednak obrońcy cesarskiego.
Nie bronił cesarza nikt. Nawet powo­

łany z urzędu obrońca korony, kani Ierz pań­
stwa ks. Billów z trybuny parlamentarnej 
publicznie przeprowadził polemikę ze słowa­
mi cesarza, przyznał, że przynoszą szkodę 
Niemcom i zganił je; jedynie okoliczności 
łagodzące przytoczył na obronę cesarze, więc 
powoływał się na psycaologię cesarza, za­
pewnił, że cesarz na przyszłość poprawi się
1 w swych słowach „zachowa tę rezerwę, 
która w interesie jednolitej polityki i w in ­
teresie powagi korony jest niezbędną* i do­
dał ostrzeżenie pod adresem cesarza: „gdyby 
tak nie było—mówił U listopada 1908 roku 
kanclerz państwa ks. Billów—wówczas ani 
ja, ani mój następca nie moglibyśmy przy­
jąć żadnej odpowiedzialności*.

Zn te słowa kanclerz ks. Btilow musiał 
ustąpić ae s w ego stanowiska. Poszedł nie za 
politykę antypolską, ani za brak myśli prze­
wodniej w przeprowadzeniu reformy skarbo- 
wej, popadł w niełaskę w listopadzie J&08, 
a w lipcu 1909 już wyjeżdżał z Berlina—na 
zawsze do swojej willi w .Rzymie

Cesarz się nia zmienił, przjcichł na 
chwilę, przez rok nie mówił, ale już od Po 
znania zaczjna znów rob ć politykę osobistą, 
a w Królewca ogłosił się publicznie narzę­
dziem Boskicm.

Cesarz się nie poprawił.
Miał racyę Heine, przjwódca młodszej 

generacyi socyalnej demokracyi w Berlinie, 
kiedy w odpowiedzi na prośbę t brony ks. 
Biilowa dał świetną analizę psychologii Wil­
helma II i wskazywał na zasadę absoluty 
zmu, jako na kierowniczkę wszystkich czy 
nów i słów Wilhelma 11.

Kto wynalazł „nieprzyjaciół we wnętrz 
nych*?

Kto nazwał &1/i miliona wyborców nie

mieckich „eine Rotte von Menschen"—„kupa 
ludzi niewartych imienia niemieckiego*?

Kto pisał w c.łotej księdze miasta Mo­
nachium: „Suprema lex regis voluntaśłi

Kto mówił „o swojem prawie kierowa­
nia wszystkiem 1 wszystkim:?*

Kto temu winien?
Może biedne wychowanie książąt, mo­

że byzantymzm otoczenia, a może kanclerze 
państwa, którzy to tolerowali, parlament, 
który na to w milczeniu zezwalał.

Cesarz miesza się do wszystkiego.
Mowi o naukach ścisłych, nie domyśla­

jąc s*ę nawet, jak ludzie prawdziwej nauki 
na to kiwają głowami z politowaniem.

Mówi o sztuce, a w kolach artystycz­
nych, pokpiwają sobie z tego i tylko czasem 
Simplicissimus w obrazkach z życia Serenis- 
simuea odpowie na to gryzącą ironią.

Mówi o polityce zewnętrznej i we­
wnętrznej, a jedyny kompetentny w tej mie­
rze parlament milczy.

Alo najgorsze jest, że bizantyńskie 
otoczenie jego wmawia weń, że „On* ma 
prawo wszystkiem rządzić, wszystkim ko 
menderować, cele dalekie wykreślać, rozka­
zy wydawać.

On poleca gdzie i jakie pomniki ma 
się stawiać, on buduje zamki, warownie 
niemczyzny na kresach, nawet tam, gdzie 
ich wcale nie płaci z własnej kieszeni.

On wybiera ludzi na wszystkie stano­
wiska, a parlament i sejm Prus wszystko 
przyjmuje z potakiwaniem.

On wszystko odnosi do siebie i swej 
rodziny.

Jego przodkowie mieli uczynić Niemcy 
wielkiemi.

A jednak wiemy, że jest to przesadą 
i złudzeniem, że od śmierci Fryderyka zwa­
nego Wielkim, aż do chwili, kiedy Bismark 
włożył koronę na skroś Wilhelma I, pruscy 
królowie byli przeszkodą zjednoczenia nie­
mieckiego.

Całe państwo jest dla „niego* środkiem 
gloryf kacyi Hohenzollernów. S-tiiki piękne 
mają jego przodków sławić, Boska religia 
ma „wzmacniać ducha czci i poważania* dla 
„jego* osoby.

Formuła naiwno-kościelna „z Bożęj ła­
ski*, niegdyś wyraz naiwnej pobożności, sta­
je się dla „niego* wyrazem pychy i wywyż­
szenia. W mistycznym obłąd"le zdaje mu 
się, że pozostaje z Panem Bogiem w jakimś 
osobistym stosunku, innym a bliższym i bez- 
pośredniejszym, aniżeli każden inny śmier­
telnik.

To już jest niewątpliwie obrazą uczuć 
religijnych wszystkich prawdziwie wierzą­
cy 1 ń.

Dziś proklamuje narzędziem Buskiem, 
naczyniem wybranem, instrumentem Boga 
na ziemi.

Przeciw temu zbuntowanemu rozumo­
wi, przeciw tej orgii pychy słusznie prote­
stować należy.

Wilhelm H jest niepoprawny.
Słusznie też mowa królewiecka, wypo­

wiedziana tam, gdzie urodził się, żył i nau­
czał wielki Emanuel Kant, o najwyższych 
dobrach ludzkości, o kategorycznym impe­
ratywie obowiązku, o najwyższym moralnym 
rozwoju, jako o celu wszelkiego bytu, o hi­
storyk jako o rozwoju wolności woli, stoją­
cej pod kontrolą prawa moralnego—wywo­
łała powsi echne wzburzenie w całym świę­
cie cywilizowanym.

Paryski „Matin* uważa ją za spolicz- 
kowanie Niemiec i przewiduje, że musi wy­
wołać walkę społeczeństwa przeciw Wilhel­
mowi, z której wyjdzie „On* bardziej upo­
korzony, niż po burzy z powodu pamiętnego 
ogłoszenia interviewu w „Daily Telegraph*. 
Cała prasa niemiecka uważa to wystąpienie 
cesarza za ciężki błąd i za wykroczenie prze 
ci w obowiązkom konstytucyjnym korony — 
i czyni odpowiedzialnym za to kanclerza 
Bethmann-Rollwega. Berliński „Vorw&rts 
domaga się natychmiastowego zwołania par­
lamentu Rzeszy dla przeprowadzenia rozpra 
wy nad słowami cesarza i pociągnięcia do 
odpowiedzialności kanclerza za nieopatrzne 
słowa korony.

Idzie burza nad Niemcami.
Naród niemiecki jest już dziś rozdw»

jony.

N itm a jedności Niemiec.
Czegoby najzagorzalszy republikanin 

i najostrzejszy radykał przy pomocy naj­
większych środków a^itaoyl przez lata nie 
był d&konał, to zrobił Wilhelm II.

Rozdwoił i zradykalizował Niemcy. 
Wybranem narzędziem Boskiem jest 

istotnie Wilhelm n
Ale ten instrum ent Boski dopr wadzi 

Niemcy na drodze rozwoju do celów zupeł­
nie odmiennych, aniżeli te, które mu wska­
zuje ostatni Hohenzollern.

W. L ew icki

„Krzywdy ruskie*.

Parę tygodni temn podaliśmy liczby, świadcząee 
o tem, ile os6b przypada na każdegu duchownego w 
Gaiicyi zarńwno w dyecezyach katolickich, jak i dye- 
eezyaeh unickich. Okazało się wówczas, że pod wzglę­
dem posługi religijne] polacy katolicj są atanowczo bar­
dziej upośledzeni, niż rnsini, ponieważ na każdego du­
chownego ruskiego przypada znacznie mniejsza liczba 
parafian—rnsiuów, niż polaków na każdego księdza.

Obecnie przytaczamy dane statystyczne, dotyczą­
ce szkolnictwa galicyjskiego.

W Gaiicyi zachodniej w r. luOO na 2,494 gmin 
było szkół 1,749. Z tego z językiem wykładowym 
polskim było 1,656 szkół (05 prc.), z językiem wykła­
dowym ruskim 89 szkół (5 prc.), 4 szkoły niemieckie 
(0.2 prc.).

W Gaiicyi wschodniej na 3,746 gmin było szkół 
3,269. Z tego szkół z Językiem wyzładowym polskim 
było 1,000 (30 prc.), z językiem wykładowym ruskim 
2,248 szkół (68 prc.), z językiem wykładowym niemiec­
kim 21 szkół (0-6 prc.). Wedle spisa ludność:' z r. 
1900, na jedną szkołę w Gslicyi zachodniej przypada 
mieszkańców 1,422. Na Jedną szkolę polską przypada 
1,431 polaków, ua jedną szkołę rnską przypada rnsi- 
nów 868.

W  Gaiicyi wscLodniej na jedDą szkołę ogółem 
przypada 1,467 mieszkańców. Na jedną szzołę polską 
przypada 1,612 polaków, na jedną szkołę rnską przy­
pada 1,336 rusinów.

W całej Gaiicyi wynos ła ludność w r. 1900 
7,284,703. Na jodną szkołę przypadało przeciętnie 
1,452 mieszkańców. Polaków oguem w całej Gabcyi 
było w roku 1900 : 3,982,033 (54 prc.), rus.nów było: 
3,089,543 (42 prc.) Przeciętnie na jedną polską szkołę 
przypadło polaków 1,499, na jedną rns^ą szkolę przy­
padło msinów 1,318.

Porównanie przeciętnych dla obu części Ga­
licji wykazu, a niezbicie upoślodzenie ludności pol­
skiej na pola szkolnictwa. Różnice najjaskrawsze wy­
stąpiły w Gaiicyi zachodniej, gdzie ls jedną szkołę 
polską przypada niemal dwa razy tyle ludności pols­
kiej, co na szkołę ruską ludności rnskiej.

Rnsini, którzy w zachodniej Gaiicyi zajmują o- 
koło 100 gmin, mają szkolnictwo dobrze rozwinięte ze 
szkodą polskiej lndności. Natomiast w Gaiicyi wschod­
niej polacy, tworzący poważną mniejszość, są skazani 
na wynarodowienie, które wzrasta z dniem każdym. 
Około 40,000 dzieci polskich pobiera dziś nankę w ję­
zyku rnskiml

Odrodzenie Kaszub.
—o—

Zapomnieliśmy o kaszubach niemal cał­
kowicie, a jednak ta garstka kaszubó*, li­
cząca około 140,000 głów, trzyma jeszcze 
skrawek ziemi, świadcząc, że Bałtyk był i 
jest jeszcze morzem nie tylko niemieckfem, 
ale i pulskiem. Mieszkańcy zaboru rosyj­
skiego stykali się z kaszubami niekiedy la­
tem, bawiąc nad morzem, w Sobotach. Ale 
gdy przyszło hasło „bojkotowania badów 
niemieckich*, część prasy polskiej nieopatrz 
nie właśnie na wyjazd do Sobót uderzyła 
najgwałtowniej. Było to niejako zrzeczenie 
się wszelkich już uroszczeń do morza pol­
skiego, opuszczenie tych, o których powta­
rzaliśmy tylko, że giną.

A jednak, jakkolwiek fala niemiecka 
podrywa coraz bardziej ten szmat ziemi, 
bronią się jeszcze kaszubi i właśnie w ostat 
nich czasach widzimy śród nich pewien 
ruch ekonomiczny i wzmożoną działalność 
oświatową. W tej ostatniej dziedzinie pra­
cuje od lat 18 „Gazeta Gdańska* i rok drn  
gi „Gryf*, miesięcznik dla inteligencyi, wy­
dawany w Kościerzynie. Pismo ostatnie,

wychodzące pod redakcyą dr. Majkowskie­
go, jest właśnie organem ruchu „młodoka- 
szubskitgo* i badaniom nad kaszuoami po­
święca swoje szczupłe, ale żywotne szpalty.

„Młodzi kaszubi* stoją na gruncie c- 
gólnopolskim. Stwierdzenie tego nie jest 
bynajmniej zbyteczne, bo nie brakło usiło­
wań wytworzenia separatyzmu kaszubskie­
go. Za odrębnością kaszubów przemawiali 
zawsze nieracy, ale i najwybitniejszy z do­
tychczasowych pisarz.? w języka, czy też 
gwarze kaszubskiej, Cenowa w późniejszym 
okresie swego życia wszedł w sojusz z ro­
syjskimi uczonymi i na spółkę z nimi do­
wodził, że kaszubi to szczep, nie mający nic 
wspólnego z polakami. Znaleźli się potem 
i dwaj uczeni polscy. Beaudouin de Cour- 
tenay i Ranułl, którzy odsądzali język ka­
szubski od polskości i widzieli w nim szczą­
tek języka słowian połabskich, czy pomors­
kich. Zbijał te dowodzenia z wielką siłą ś. 
p. Karłowicz, a dziś wywody jego poparł u- 
czony Diemiecki Lorenz, który redaguje po­
ważne pismo p. t „Mitteilungen des Vereins 
fur Kascbubische Volkskunde“. Utrzymuje 
on, że jeśli nawet mowa kaszubska niegdyś 
innem niż polska płynęła korytem, dziś pod 
wpływem wiekowego współżycia istotne ce­
chy tej różnicy zatarły się i zmniejszyły. 
Kaszubi sami zawsze z przyun.śc ą spotykali 
głosy, które ich od wspólności z ojczyzną 
polską odsączały.

„Gryf* zajmuje się gorliwie językiem 
kaszuoskim, bajkami i piosenkami ludu, 
wreszcie w ogóle wszelkiemi kwestyami, 
życia kaszub dotyczącemi. W jednym z 
tych artykułów pismo zwróciło uwigę na 
przeoczany dotąd przez innych sposób za­
garniania ziemi na rzecz niemczyzny. Obok 
włościanina niemieckiego, osaaaonego przez 
bomi&yę kolonizacy^ną, ziemię polską wy­
dziera też „zielony wywłaszczyciel*, pań- 
stwowj urzędnik leśny Grunty, którymi 
ze wżgiędu na ich ubóstwo, pogaraza kolo­
nista uiemiocki, zakupuje rząd i zamienia w 
przestrzenie leśne. „Jak piwódź jaku, ale 
równie cicho jak  nieubłaganie (pisze „Gryf") 
rozszerza się bór, pochłaniając osady ludz­
kie, a jeleń i saroa bezpieczne znajdują 
pasi wisko na gruzach dawnych osaa ka­
szubskich*.

Według danych urzędowych zarząd la­
sów państwowych nabył w ciągu lat 88 w 
całem państwie 325,402 hektary (dziesięci­
ny) ziemi, przeszło połowa tego obszaru 
(175 tys. h.) przypada na regeneye gdańską, 
kwidzyńską, poznańską i bydgoską, a więc 
na ziemie polskie, lub newpół polskie. Urzę­
dowe sprawozdanie przyznaje zresztą wy­
raźnie, że przy zakupnie rozstrzygały nie 
tylko „względy leśnoriskalne*, ale i „naro­
dowo polityczne*.

W ostatnich czasach i prasa polska 
poza kasznbami zwraca na te ostatnie więk­
szą uwagę. W „Swiecie słowiańskim*, w 
„Gazecie warszawskiej*, „Gońcu* i „Ziemi* 
ukuzywały się niejednokrotnie artykuły o 
rzeczach i sprawach Kaszubskich. Wyszło 
tez kilka ks’ążek, temu przedmiotowi po­
święconych, między innemi „Na kaszubskim 
brzegu* B. Chrzanowskiego.

Kaszubi zasługują na poznanie i po­
moc zo strony rodaków, bądź co bądź w 
szczęśliwszych znajdujących się warun­
kach.

Sprawcy napada na uniwersytet 
przed sądem Lwowskim.
—o—

Jak Jnż douesił tehg ra f cznie nasz korespondent 
najwyższy trybnns) w Wiedniu odrrncil prośbę o dele­
gację iądt p^zagalicjjakiego, wniesioną p-zez obronę 
studentów ukraińskich, pozostających w śledztwie o na­
pad na uniwersytet, w czasie którego to napada padł 
z ręki Ukraińców ich kolega, Kocko.

Trybunał, w skład którego wchodziło 2 radców 
uiemców, 2 polaków 1 1 rusin, pod przewodnictwem 
prezydenta senatu, br. Prandaia, uchwalu odrzncic 
prośbę 4 głosam przeciw 1. Za delegacją sądu poza- 
galicyjskiego oświadczył się jedynie radca Herasimo- 
wicz, rusin, którego wywody wywołały ży wą dyskusyę 
i sprzeciw ze strooy całego senatu, a głównie raaców- 
niemców; ci ostatni oświadczyli się stanowczo przeciw
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ko tego rodztjn niczem nienzasadnionym obejściom 
ustawy.

W wiedeńskich kołach sądowniczych nacisk wy' 
wieranj w tym kiornnkn ze strony reprezentacyi ru 
skiej wywołał ogólny niesmak.

Akty sprawy wraz ze szkicem aktn oskarżenia 
zna jdu j się obecnie w ministerstwie sprawiedliwości, 
gdzie poleżą prawdopodobnie jeszcze z tydzień, poczem 
odbędą jeszcze wędrówkę d- ministerstwa spraw we 
wnętrznych i ministerstwa Gaiicyi, które zastrzegły so' 
bie wglądnięcie w tę sprawę. W każdem z tych mi­
nisterstw będą parę doi, tak, że spodziewać się można, 
iż dopiero za jakie 2 tygodnie zostaną odesłane z po­
wrotem do Lwowa.

Sprawa, wedłng wszelkiego prawdopodobień­
stwa, oddana* będzie przed trybnnał orzekający (Zwy- 
kły karny).

'-«waei«i

Międzynarodowy ł u p  socjalistów.

6 my z kolei międzynarodowy kongres 
sooyalistów nzpocyął się ubiegłej niedzieli, 
dnia 15 b. m., w Kopenhadze.

Liczba delegatów wynosi 950; nadto 
przybyli licznie reprezentanci prasy i go­
ście. Międyy innymi uczestniczą w obra­
dach: z Francyi Jaurćs i V ailla.t, z Anglii 
Maodonald i Q ieelch, z H.dandyi van Kol 
i Troelstra. z Belgii Vaodervelde, z Włoch 
Turati, z Niemiec Noske, Molkenbuchr, Lieb 
knecht, Fischer, Ledebour, Stadthagen, Sti- 
dekum, Kautsky, jako .przedstawicielkaKró­
lestwa Polskiego", zas.ada p Róża Lmem- 
burg w międzynarodowem biurze, w prezy 
dyum zAustryi: Nemec, Pernestorfer, Ellen 
bogen, Adeiaida Popp. Nie brak też dele­
gatów w czerwonych fezach lub turbanach, 
przedstawicieli z Indyl, Turcyi, Japonii, Au­
stralii, Ameryki północnej i południowej.

Poseł z Kopenhagi do folkethingu, Je­
rzy Bang, powitał zebranych przemową, wy 
głoszoną w trzech urzędowych językach kon­
gresowych: po francusku, po niemiecku i po 
angielsku. Mówca wspomniał o węzłach, 
łąozących socyalną demokracyę wszystkich 
krajów, podniósł solidarność, stanowiącą naj­
większą siłę tej partyi. Zaznaczył, 2e kon­
gres obraduje w sercu stolicy Danii, w Ko­
penhadze, gdzie przeć wieństwa kłusowe są 
bardzo zaostrzone. „Lokal kongresowy po­
łożony jest" — mówił p. Bang — „w dziel­
nicy miasta, w której sąsiaduje ze sobą naj­
większa arystokracja i największa nędza, 
w dzielnicy miasta, w której król ma swoją 
siedzibę i która wybrała do parlamentu po­
sła socjalistycznego. Wiemy, że zbliżamy 
się szybkim krokiem do celu wytkniętego. 
Dzień należy do nas. Minęły czasy, w któ­
rych toczyliśmy walkę o byt. Teraz chodzi 
o osiągnięcie celu. Za nami mrok, przed 
nami światło!*

Po tej przemowie przystąp ono do obrad 
merytorycznych. Prezes duńskiej socjalnej 
demokracyi, poseł do folkethingu Stausing 
przedstawił krótki pogląd na obeone stano­
wisko i stosunki organiza yi Sprawozdanie 
wyKazuje, że do międzynarodówki przyłą­
czyły się 33 partye ze wszystkich krajów 
Europy i największych stanów Ameryki pół­
nocnej i południowej, oraz Japonii, Afryki 
południowej i Australii. Międzynarodówka 
ma obecnie 8 milionów wyboroów socyuli 
stycznych. Mówca stwierdził, że je s t to po­
tężna irm ia.

Następnie sekretarz międzynarodowy 
Huysmanns zaproponował, aby prezesami 
kongresu obrano Klausena z Danii, Brantin- 
ga ze Siwecyi i Jeppesena z Norwegii. 
Wyboru tego dokonano przez aklamacyę. 
Stosownie do propozycji biura, materyał 
obrad rozdzielono między pięć komisyi Na 
tem zakończono posiedzenie wstępne.

Po południu odbył się pochód demon­
stracyjny przez ulice Kopenhagi do położo­
nego za miastem paricu Soendernurken.

Gdy pochód stanął w parku różni mów- 
oy zabierali kolejno głos. Przemawiali mię­
dzy innymi: Anglik, Keir Hardie, Niemcy: 
Molkenbuhr i Ledebour, Hiszpan Mora, Si- 
rola z Finlandyi, Jauićs, Vail!anl z Francyi, 
Róża Luiem burg, Kautsky, z Roayi Rubauo- 
wicz i t. d.

zacyjne. Śmiałem swem postępowaniem 
budzoniem ducha polskiego zwrócił na sie 
bie uwagę władz, które w końcu 1878 roku 
wytoczyły ś. p. ks. Kruszce naraz kilka pro 
cesów. Skazano go na cztery i pół miesiąca 
więzienia.

„Walka kulturna* zastała ś. p ks 
Kruszkę na stanowisku pr boszcza w Krob 
Zakazano mu tu odpr wiać nabożeństw, 
ponieważ do te^o s:ę nie zastosował, wyto 
czo: o mu szereg procesóv i zasądzono na 
14 miesięcy więzienia. Uwięziony natych 
miast i osadzony w więzieniu w Koźni nie 
uzyskał niebawem wolność, ponieważ nie 
wszystkie wyroki stały się wsKUtek apelacy. 
prawomocne. Skazany na banPyę, ukrywa: 
się ks Kruszka po całym księstwie, ścigany 
przez żandarmów z miejsca na miejsce 
W przeoraniu śwłeckitm, z brodą, musla 
nieraz w zawierusze śmeżnej pieszo u iek«ć 
aby ujść pościgu policyi pruskiej. Kilka 
razy niemal tylko cudem uniknął schwyta 
nia. W czasie tej swej tułaczki ks. Krusz 
ka, sam ścigany przez policję i żandarmów 
pełnił niezwykły urząd kościelny— roręcza 
księżom odstępcom, którzy z obawy lub 

chęci zyssów materyalnych zgadzali się 
na politykę rządową, klątwy koś delne. Gdy 
wreszcie pobyt jego w Po^nańskiem stał się 
niemożliwy, wyjechał do Gaiicyi, gdzie prze 
bywał do r. 1888.

Zaledwie atoli powrócił w str ny ro 
dzlnne, aresztowano go i za ,;:awne prze 
stę.istwa* odstawiono dc więzi nia w Wą 
-:rówcu, w którym przesiedzieć miał LI mie 
sięoy. Przez pewien czas sprawował nastę 
pnie ks. Kruszka urząd proboszcza w Pako 
ści i Gościeszynie, a ostatnio w Ostrowitem 
prymasowskiem. Ta - racował gorliwie dla 
debra swej parafii, a głośny strajk szKolny 
spowodował go do energicznego wystąpię 
nia, które znów zaprowadziło go przed t r a t  
ki sądowe. Tym razem skazano go tylko 
na karę p eniężną.

N edawno jeszcze miał proces wyto 
czony mu przez mem ów-parafian. Całe ży 
cie zmarłego było więc ciągiem służby Bogu 
i sprawie polskiej. Dla służby tej nie lęka 
się żadnych ofiar, żadnych kar. Śmierć 
jego wywołała w scerokich kołach żal głę 
boki.

Z a m a o h  n a  lo tn ik ó w  fr a n o u s k io h .
— 00—

Lotnik Logagneni, który w cCirrnit de l’est» nie mógł 
dolecieć do Paryża w ostatnim etapie z Amiens i mn 
■iał zatrzymać się w Creil, stwierdził, że motor jego 
nosił siady dziwnych jakichś uszkodzeń; że oliwa, któ 
rej nżywal do smarowania, ma zapach odrębny. Lotnik 
Cammerman, cficor, miał również nżyć tej oliwy, ale 
ostatecznie wziął in n ą - i  doleciał bet szwanku do Issy 
lea-Monlineauz. Inacsej jego kolega, porncznik Aqua 
Yiva, który nżywszy tajemniczej oliwy, musiał wrócić 
do Amiens zaledwie po wyruszeniu w drogę — i tn 
stwierdził, żt, motor j^go jest w niepojęty sposób nst 
kodzony. Był to więc formalny zamach na życie awia 
torów, którym motory mogły przecież odmówić nagle 
posłuszeństwa w locie, na wysokuścl kilknset metrów 
powi dując upaaek lotnikow i śmierć natychmiastową 
Du oliwy, jak się okaznje, ktoś domieszał kwasn siar 
czanego, który przegryzł delikatna ścianki motorn v 
wielu miejscach. Zamach ten wywołuł wielką sensacyę 
we Francyi. Na ślad sprawców nis natrafiono, ale 
podobno widziano, jak w Amiens ktoś skradał się w 
nocy do baraków z latawcami. Podejrzewaną się toż 
wydaje gotowość jakiegoś nieznanego kupca, który w 
zamęcie przed wyjazdem lotników ofiarował im bańki 
oliwy, nie żądając za me piemęazy, tylko prostych pod 
pisów. Kim byt ów zbrodniarz? <Matiu> gnbi się 
domysłach i naznacza 5,000 franków nag'ody za wy­
krycie sprawców zamachn. Wspomniany dziennik pa 
ryski domyśla się, i i  sprawa ta nta podkład polityczny 

wzywa odnośne organy do wdrożenia jak najenergi- 
czniejszego śledztw a, które wyświetliłoby ten aziwny 
zamach na franenskich łowików.

Echa uroczystości poznańskich.
Nowy zwyczaj zaprowadziła przy przyjęciach 

dworskich podczas nro izystości zamkowych w Poznaniu 
cesarzowa niemiecka. Za dawnych czasów cesarzowa 
rozmawiała z zaproszonemi na dwór paniami polskiemi 
wyłącznie po franenskn.

Tym rarem zaś mówiła z trzema paniami polskie­
mi, któro pospieszyły złożyć jej swą czołobitność, po 
niemieckn.

Do tej wiadomości <Dz. Berl.» dołącza szczegół 
charakteryzujący pannjące na dworze ns.iosobienie i za­
chowanie się jedynego dziś jnż polskiego przyjaciela 
ceaarza, zniemczonego hr. Elutten Czapakiego.

Opowiada.ą sobie—pisze <Dz. Barl.»—w Pozna- 
nin o zdarzeniu, jakie miała p. M aryi z Mielżyńskich 
Zygmnntowa Knrnatowska pcdczas swej niefortunnej 
wycieczki do cesarzowej.

Wchodząc do pokoi zamkowych spotkała swego 
knzyna Bohdana Czapskiego, którego powitała po polsku.

«Jak się cieszę, że wnja widzę...*
Bohdan Czapski spojrzał na nią wyniośle i odpo­

wiedział tonem nrażonym po niemiecko:
— Gut morgen.
Podczas bytności cesarza w Poznanin doręczono 

mu podpisany przez kupców i przemysłowców miaste­
czka Żerków protest przeciw nadauin tej miejscowości 
nazwy Damięckiej «Eichenried> z prośbą o cofnięcie 
tego '•ozporząd .enia. Obecnie pisma niemieckie dono­
szą, że prośba ta została uwzględniona i siary Żerków 
pozdtanie cna razie* nadal Żerkowem.

Profesor Mantegazza.
- o —

Ksiądz patryota.

W Ostro* item prymasowskiem (W. Ks. 
Poznańskie) zmarł w tych dniach kapłan o 
nieskazitelnym charakterze, gorący patryota- 
obywatel, ś. p. ks. Szymon Kruszka. Zmar­
ły obchodził w zeszłym roku czterdziestole­
cie służby duszpasterskiej, a służba to była 
pełna poświęcenia. Już w seminaryum du­
chownym odznaczał się gorącem zamiłowa­
niem do sprawy ojczystej, do której zapałał, 
będąc jako gimnazista świadkiem wymarszu 
kolugów z gim nazjum  trzemeszeńsKiego na 
bój za wolność w 1868 roku. Odebrawszy 
święcenia kapłańskie w roku 1870, podąży! 
na zagrożony posterunek do Wielenia, gdzie 
proboszcz niemiec prowadził dzieło germani-

We Włoszech pod Spezzią w willi San- 
Terenzo zmarł w d. 15 sierpnia znany w ko 
łach naukowych, jak również i w szerok.ch 
kołach czytelników na całym świecie, fizyo 
log i antropolog profesor, senator Paolo M&n- 
tegazza.

Urodzony w Munzy w 1831 r. Mante- 
gazza kształcił się w Pawli, gdzie w 1854 
r. skończył wydział medyczny ze stopniem 
doktora i poświęcił się studyom Łzy* logii 
antropologii. W r. 1»58 został powołany na 
katedrę patologii ogólnej na uniwersytecie 
w Pawii, gdzie ££ł0iył pierwsze laborato- 
ryum patologii doświadczalnej.

Wybitne jego prace, dotycząc.) różnych 
gałę .l medycyny, zwróciły na niego uwagę 
świata naukowego 1 w 1870 r. Mantegazza 
otrzymał katedrę antropologii we Flor n- 
cyi, a w 1876 r. dożywotn ą godaość sena 
tora Włoch.

Oprócz prac ściśle naukowycn, Mante­
gazza napisał wiele azieł popularnych, które 
wyrobiły mu rozgłos wśród szerokich mas 
czytelników. Tego rodzaju jego dzieła, jak 
„Psychologia miłości*, „FY/yologia miłości 
„Hygiena piękności*, „Hygiena m iłośi*, 
„Psychologia rozkoszy* odznaozająoe się 
barwnością stylu, śmiałością poglądów, mo­
że tylko nieco „za gadatliwe", zostały prze 
tłómaczone na wszystkie prawie języki eu 
ropejskie.

Mantegazza, aż do późnej starości, pę­
dził żywot b trdzo czynny, podróżował wie­
le. Przebywał często we Francyi, Szwajca 
ryl, HcJąndji, Anglii, »wiedzał południową 
Amerykę, Iudye wschodnie, był również w 
La^Iandjl, zbierając wszędzie materyał doy 
swoich prac.
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Dr. H a t a.
—o:o—

Główny współpracownik profesora Ehrlioha, któ­
rego nazw-skiem nczczono głośny dzisiaj preparat dr. 
Sachacziro Hata, wyruszył w tych dniach, ja z  donosi­
liśmy, w powrotną podróż z Europy do rodzinnego 
:ra jn. W Berlinie, gdzie się zatrzymał, koła lekarskie 

powitały go z ogromną sympatyą; na cześć jego nrzą- 
dzono bankiet, a w wygłoszonych toastacn sławiono go, 
jako jednego z dobroczyńców ludzkości. Dr. Hata jest 
człowiekiem młodym, liczy bowiem zal (dwie 37 lat ży­
cia. Po ukończeniu stndjów lekarskich był przez dzie­
sięć lat kierownikiem oddziału w bakteryoiogicznym 
iDstytncie w Tokio i zajmował się głównie chorobami 
zakaznemi. Gdy w r. 1907 przybył jak- reprezentant 
Japonii na międzynarodowy kongres hygieny w Berli­
nie, postanowił skorzystać ze sposobności i rozszerzyć 
zakres swej wiedzy. Wstąpił więc naprzód do instyntn  
Roberta Kocha i stndował tn choroby zakaźne pod kie­
runkiem prolesore Wassermanna, zajmując się głównie 
■zczepieniami ochronnemi. Po roku przeniósł się do

Frankfnrtn i tam zbliżył się do prof Ehrlicha. Uczo­
ny niemiecki, jnż od szeregu lat zajmował się bardzo 
żywo bsdaniami, które wreszcie nwieńczyło wynalezie­
nie preparatu *6i.6c. Biologiczna wiedza dr. Haty i je­
go stndya nad stanami gorączkowemi, stały sie dla 
Ehrlicha cennem dopełnieniem materyaln. Obaj leka­
rze zjednoczyli swe usiłowania i zdołali wreszcie osią­
gnąć wynik, kióry przewyższył niemal ich własne ocze­
kiwania.

Dr. Sacbacziro-Hata nie przecenia swych zasłng 
we wspólnej pracy. Przeciwnie, stara się je nmniej- 
szyć w rozmowach z odwiedzającymi go dziennikarza­
mi, przedstawiają^ prof. Elirlichd, jako głównego twór­
cę i wykonawcę idei, a siobie, j»ko skromnego współ­
pracownika. Temn też przypisać trzeba, że początko­
wo na<.w'ski jego nie wspominano praw e znpełuie, 
rozgłosił je dopiero sum prof. Ehrlich, który w nznanin 
pracy i zasłng swego towarzysza, nazwał swój prepa- 
ta t jego nazw.ikieu: *Hata 606c. Obecnie dr. Hata, 
dokonawszy dzieła, któro ni wieki zapisze się w pa­
mięci lndzkiej, powraca do ojczyzny, gdzie zostawił ro­
dzinę, i gdzie obojmie znowu dawne stanowisko kiero­
wnika instytntu bakteryologisznego w Tokio. Zdobyta 
sława n u  wpłynęła na jego skromność i na przyszłą 
jego pracę.

Socyalizm w Jfiemczech.
2i9 sprawozdania działalności socjali­

stycznej, ogłoszonej świeżo przez główny jej 
organ „Vorvtarts“, wyr.ita, te  w o^tatrdch 
pięciu latach przybyło stronnictwu temu 
bl zko 450,000 członków, tak, że dzisiaj li­
czy 720,000, w tem kobiet »2 000. Cieka­
wym jest przyrost w poszczególnych lalach, 
zaznaczający się z roku na rok wielc> po' 
waż.iemi cyframi. I taK w roku 1906 do 
stronnicowa sm yalno demokratycznego zali­
czało się 384,827 członków, w 1907 r ku 
580,463, w 1908 roku 587,366, w 1909 roku 
633,309, w 1910 roku 720,038; liczba kobiet 
wzrosła z 62,259 w roku 1909 ne 82,642 w 
r. 1910.

Polska partya socjalistyczna, nie nale 
żąca do organizacji niemieckiej, liczy 2,195 
członków i to na Śląsku 1,578, w Westfali 
201, w Hamburgu 145, w Poznaniu 151, w 
Bromie 69 i w Berlinie 51. Oprócr. Górne­
go Śląska więc, socyalizm nie znalazł pośród 
ludu polskiego pod zaborem pruskim *wo 
lenników.

A gitację rozwija stronnictwo niezmier­
nie żjwą. Odbyło w roku zeszłym 29 826 
zebrań csłorków i 13,314 publicznych, roz 
rzuciło 23 162 440 ulotnych pisemek i2 ,545 811 
broszur i kalendarzy.

Socyaii/in niemiecki, ażeby uzysaać 
wpływ na kobnty i młodzież i pośród tych 
sfer ogromną cz/nnosc rozwija. Stronnictwo 
urządziło biuro agitacyjne kobiece, które 
rozsyła m  wszystkie -trony referentki z wy 
kładami, przez która du?o pozyskują czł m- 
ków. W jeariej tylko taKiej okrężnej pod­
róży po Brandenburgii, zdobyła ag tatorka 
1 400 nowych członków pośród kobiet, a ta 
kPh podróży urządziło biuro 41. Oprócz ta­
kich wykładów, wydają dla kobiet osobne 
zupełnie ulotne pisemka, które rozrzucają w 
setkach tysięcy egz mplurzy; w ten sposób 
zdobyto w ciąga ostattrego roku, jak wyżej 
powiedzieliśmy, przeszło 20,000 kobiet, z Któ 
rych 260 stoi na czele orgauizacyl socjali­
stycznych.

Pomiędzy młodzieżą odniósł również 
sifk-esy socyalizm. Liczba przedpłacicieli na 

Aibeiter Jugend", p sma dla młodzieży w 
socynlisrycznym duenu, p dniosła się w o 
statnim ro u z 21,000 na 45,000. W 617 
miejscowościach urządzono 3,850 wykładów, 
przedstawień, wycieczek, uroczystości i t. p., 
na których szerzono socyali tyczne idee; 
urządzono biblioteki socyalistyczne dla mło­
dzieży i rozdano przeszło 500,000 ulotnyoh 
ńsemeir. Na same draki dla młodzieży 
wydano więcej niż 12,000 marek w tym 
roku.

Wobec takiej agitacyi dziwić się nie 
można, że socyalni demokraci coraz liczniej 
wchodzą do parlame .tu i wkrótce stanowić 
am będą jedno z najliczniejszych stron­

nictw.
Pisma niemieckie podnoszą, że socya 

Izm rozrost swój zawdzięcza w wielkiej czę­
ści wyjątkowym ustawom, pod których gro­
zą żyć musiał lat kilka P d  noszą się za­
tem głosy, aby p< myśleć o innych środkach 
zwalczania go, nie ustawami wyjątkowemu 
Tymczasem rząd jest jak gdyby bezradsym. 
W Pru ach ufa jedynie swej file; chociaż 
antysocjalistycznych ustaw wyjątrcowych nie 
ma, rząd używa środków, które są wodą na 
młyn socjalistów. Niebezpieczeństwo siaje 
się zaś groźniej-zem w obecnej chwili, gdj 
'iberalizm skłania s;ę do sojuszu z socya 
lstami, aby tylko zdobyć sobie pouownie 

stanowisko, z którego został zepchnięty.
Trudno przypuszczać, aby stronn ctwa 

iberalne n emitekie miały istotnie zamiar 
przerzucenia się zupełnie ku skrajnej lewi 
sy, bo przecież filarami ioh są wielcy kapi­
taliści i przemysłowcy, u których idee so 
-yali.-,tyczne nie mogą znaleźć poparcia, za- 
aowiedź sojuszu jest raczej groźbą wobec 
rządu, którogo liberalne stronnictwa pragną 
wstawić w^bec alternatywy: albo powróce­
nie im dawniejizych wpływów, albo bez­
względna opozycja.

Z prasy rosyjskiej.

„Nowoje Wremia* powraca jeszcze do 
aneksy! Japonii z powodu ogłoszenia doku 
mentów dyplomatycznych dolycząoycb tego 
hlst rycznego faktu, a mianowicie manifestu 
cesarza japońskiego, konwencyi, podpisanej 
przez cesarzy japońskiego 1 koreańskiego, 
wreszole deklaracji rządu zaborczego do 
mocarstw.

Organ Suworina dość dowcipnie oma­
wia drugi z tych dokumentów — konwenoyę 

aneksyi.
«W przyszłych podręcznikach prawa międzyna­

rodowego akt ten hędzie nnpewno cytowany jako przy­
kład bezceremonialnej hipokrjzyi dyplomatycznej. Bo 
czyż to nie żarty: ostryga, która I0Ż7 na talerzn, za­
wiera nmowę z gastronomem który jnż ją  polał so­
ki m z aytryny! O ile nam wiadomo japończycy i tu 
ię przestarali. Znane z historyi przykłady zaborn, np. 

Hanowero, nie były przyoblokaue w Uk nroczystą 
formę. Tak czy ow tk m«my tn raktat o ośmiu arty- 
knłach, napisany wybornym angielskim językiem. W  ar­
tykule pierwszym tego traktatn cesarz koreański oddaje 
Koreę; w artykule drogim cosarz japoński przyjmnje 
K eę. Następnie idą artyknły, które mąją na “.eln 
zabezpieczenie praw, pogwałconych przez aneksyę 
A więc w artyknle trzecim mówi się o przywilejach 

tytnłach cesarza koreańskiego i następcy tronn; w ar- 
tyknle czwartym—o tytułach innych członków domn 
koreańskiego; w artyknle piątym o nagrodach pienięż­
nych dla najbardziej zasłużonych jtorsańczykóa (w tym 
względzie rząd lapoński idzie za przykładem Anglii, 
która tak postąpiła przy przyłączeniu Irlandyi). Na­
stępnie w artyknle szóstym jest mowa o wpro radzeniu

całej administracyi japońskiej, która zobowiązuje się 
do współdziałania crozwojowi dobrobytn koreańskiego*. 
Ariyknł siódmy mówi o prawie koreańczyków wstępo­
wania na słntbę w nowej prowincyi japońskiej. To 
pr>wc nadaje się im ttylko w miarę możności*, i to 
tylko w tym wypadkn, jeżeli zacuuwają się wobec no­
wego nstrojn cl s.alaie*. Dla auatorów dyplomaty­
cznych snbtelności zaznaczamy, że traktat zyśknje moc 
prawną bez ratyflkscyi dość że się ostryga zgodziła na 
to, że ją  połkną; niema potrzeby, ażeby się sama ze 
skornpy wyjmowała*.

Omawiając następnie deklaracyę do 
mocarstw, przypuszcza „Now. Wremia*, iż 
aneksya może jeszcze wywołać powikłania 
międzynarodowe na tle traktatów hantflo 
wych z Koreą, która dziś stała się prowin- 
oyą Cho-Sen.

„Naturalnie" Rosyi ido do tego.
dnteresy  Rosyi w Korei są tak małe, że dyplo- 

macya rosyjska nie ma natnralnie powodu do zabiera­
nia głosn. Pozostają takie mocarstwa, jak Stany Zjt- 
dnoczone albo Anglia: dla nich aneksya jest istotnie 
jawną i niewątpliwą stratą*.

Rosyi gniewać się nie wypada, w.ęc 
„Nowoje Wremia* chciałoby, ażeby się po­
gniewała Anglia lub Ameryka.

„Birżewyja Wledomosti* w tej aamej 
sprawie mówią:

c Konwencja o aneksyi Korei jest kropką po 
wszystkich tych wypadkach, których początkiem było 
wywieszenie flagi ro ijsk ie j nad Portom Arthnra.

szakze konwencja ta była znpołnie niepotrzebna; z for 
mainą aneksyą nie potrzebowano się w Tokio śpieszyć. 
Pomimo to fakt się stał, konwencja podpisana, i niechże 
będzie ta konwencja, hnmorystyczna dla jednych a tra­
giczna dla drngich, dla nas nien9tannem przypomnie­
niem o konieczności zachowywania siły na kresach, 
które graniczą bezpośrednio z o/łą Koreą*.

„Russkija Wledomosti* poświęcają dłuż 
szy artykuł projektowi zrównania w Finlan 
dyi praw rosyan z prawami miejscowych 
obywateli.

Między innemi, jak  wiadomo, mają być 
zrównane i prawa służbowe roayan w Fin 
landyi, dotychczas bowiem tylko fiuland' 
czycy megli być urzędnikami w swoim kraju

cWłaściwie—piszą cRnskija W iedomosti*-urze­
czywistnienie tego projektn bedzie miało znaczenie naj­
większe nie dla tych rosyan, którzy przemieszknją obe 
cnit u F rilundy, ale dla tycn, którzy nzyskają mo 
żność essdjwienia się tam w przyszłości, lanomi słowy 
dla tych, którzy wobac teraźniejszego knrso polityczne­
go megą liczyć ns zajęcie stannwkk nrzędowycL w Fin­
landyi. W tej właśnie możności dla urzędników rosyj­
skich uzyskania posad w F inl.nayi leży pranycznie 
środek ciężkości cało) sprawy*.

cStronniey zrównania praw powołują się na spra­
w ia li*  ość, zaznaczając, ze obywatele finlandzcy mają 
praw: zajmować posady w Cesarstwie. Zapominają
wszakże o tem, że dzięki nierówności i wymiarów, 
i sytuaoyi pduycznej i prawnej urzeczywistnienie 
<sprawiedliwości» w takiej postaci będzie tylko jaskra­
wym przykładem makswny: sum m um  ius is u m m a  iniu- 
ria  Wpnszctenie rosyan, którzy nie przyjmą poddań­
stwa fm^ndzkiego, na posady finlandzkie ma oczywi­
ście dla Finlandyi znpełnie inno, bez porównania pO' 
ważniejsze w skutkach znaczenie, aniżeli wpnszczonie 
na posady w cóstrsivrie fmlandczykow, którzy są kro­
plą w morza urzędników rosyjskich*.

( I )

KRONIKA PRGWINCYPNALNA,
—o—

(6  ptsm  i od korespondentów).

— Lubar. Dnia 16 b. m. liczne grono 
przyjaciół i życzliwych odprowadziło na 
cmentarz lubarski zwłoki i. p. Józefa W a­
gnera. Był to człowiek znany z wielkiej 
zacności i prawości. Pizez długie lata za 
rządzał on dobrami Ranu.nowsklemi, gdzie 
sobie na ogólny szacunek i miłość zasłużył. 
Miał on w żyoiu dużo goryczy i znwodów, 
ale nie złamały one tego niezmiernie prawe­
go charakteru. Cześć pamięci zacnego 
człowieka.

— Z wy itawy humańsklej W dniach 
28 i 29 sier nia r. b. w Humaniu, w sali 
odczytowej na placu wystawowym odbędą się 
o godzin e 7 wieozorem ogólne zebrania 
czio ków Humansko-Lipowieckiego Towarzy­
stwa rolniczego. Na zebraniu będą wygło­
szone następujące referaty:

1) p Lei-Zapartowicza, agronoma za­
rządzającego stac. dośw. w Winnicy „O do 
świi dcz> n iact rolnlozyeh i polach doświad 
czalnych.

2) p, d-ra Stanisława Mrozińskiego 
0 konieczności i korzyściach zawiązania

Towarzystwa przez związek producentów na­
sion baraków cukrowych gub. kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej*.

3) p. Jamesa Douglasa, sekretarza ra­
dy zjazdu przedstawicieli przemysłu i han­
dlu w Petersburgu: „W 1dcki na przyszłość 
eksportu rosyjskiej pszenicy*.

4) tegoż: „O środkach podniesienia 
wartości handlowej, t. . cen rosyjskiej psze­
nicy*.

Wybory do Rady Państwa.
Listy wyborców gubernii kijowskiej już 

nadeszły z powiatów
i bana ogłoszone jutro 21 sierpnia.
Od ja tra  też liczyć się będzie termin 

zażaleń z powodu ewentualnych niedokład­
ności.

Termin więc ten upływa 28 b. m.
Ażeby ułatwić czytelnikom naszym 

sprawdzenie list, podamy w najkrótszym 
czasie nazwiska wszystkich polaków, umie­
szczonych na liście wyborców.

Przypominamy, że zażalenia kierować 
należy do komisyi gubernialnej do spraw 
wyborczych do Dumy Państwowej.

Orzeczenia tej komisyi są ostateczne.

K R O N I K A .
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—  Wycieczki" kolarzy P. T. G. W naj­
bliższą niedzielę, dn. 22 b. m., kolarze P. T, G. 
urządzają dalsaą wycieozkę szosą żytom ier­
ską do Mikarowa, odległego od Kijowa o 
50 wiorst. Punkt zborny: Tymofejowska 
Sfr. 13 o g. 6 zrana, wyjazd punktualnie o

wpół do siódmej.
— Przeniesienie. Jeden z wikarych 

djowskich, ks. ar. Wacław Kalinowski, opu­
szcza wkrótce Kijów, przenosząo się do ży ­

tomierza, gdzie obejmie w miejsoowem se- 
minaryum katedrę pisma świętego i kazno­
dziejstwa. Młody kapian nauki pobierał w 
Łowiczu, w Królestwie, następnie 7-mą kla­
sę skończył w kijowsKiej szkole realnej, po­
czem wstąpił do seminaryum żytomierskie 
go. Po ukończeniu seminaryum przed 4 la­
ty, ks. Kalinowski wyjechał do akademii 
duchownej w Petersburgu, skąd po raku 
przeniósł się do uniwersytetu do Belgii. 
Ukończywjzy chlubnie nauki 1 uzyska­
wszy stopeń  d-ra filozofii, młody kapłan 
powrócił do kraju. W ciągu krótkiego 
swego pobytu w Kijowie zyskał on ogólną 
svmpatyę. Ponieważ nominaoya ks. Kalinow­
skiego potrzebuje jeszcze zatwierdzenia gu­
bernatora, ks. Kalinowski wyjedzle z Kijo­
wa dopiero jesienią.

— 0 splantowanie ulicy. Jeden z wła­
ścicieli kamienic przy ul. Meryngowskiej 
wystosował do zarządu miejskiego prośbę o 
dodatkowe splantowanie ulicy u j ,  ponieważ 
za pierwszym razem profil jej nie został na­
leżycie wyprostowany, skutkiem czego pozo­
stała zupełnie niepotrzebna pochyłość, utru- 
dniająoa komunikaoyę.

— Sprawy wodociągowi,. Jutro wie­
czorem odbędzie się posiedzenie komisyi, 
powołanej przez gubernialną kom isję sani­
tarną do oznaczenia ostatecznego term inu, 
w którym T-wo wodociągów zmuszone jest 
przystąpić do rozszerzenia sieci wodociągo­
wej. 0 ile T-wo nie wypełni tego w okre­
ślonym czasie, rozszerzać wodociągi zacznie 
miasto na rachunek T-wa.

—  Organizacya zarządzeA przecIwbZumo- 
wych. Zarząd miejski zwrócił się do zarzą­
du uniwersytetu kijowskiego z prośbą 
o Wskazanie specjalisty, któryby objął do­
zór nad „komorami dezynfekcyjneml". Oprócz 
tego zarzą 1 miejski prosi o polecenie do­
świadczonego zoologa, który potrafi zorga­
nizować prawidłowe tępienie szozurów.

— Z Politechniki. Wczoraj skończyły 
się w politechnice egzaminy konkursowe. 
Liczba składających egzaminy jest niezwy­
kle nizka. Złożyło podania ogółem 752 ma­
turzystów, tymczasem przystąpiło do egza­
minów zaledwo 497. Ponieważ w poli­
technice jest 800 wolnych miejsc, tedy nale­
ży się spodziewać, iż wysokość konkursu 
(suma ozterech stopni) będzie bardzo nie­
znaczna. Przypuszczalnie mogą liczyć na 
przyjęcie nawet ci, 00 dostali same trójki.

— Kampania przedwyoorcza Przywód­
cy stronnictwa nacjonalistycznego, pp. Dem-
zenko, Lublnskij, Sawenko prowadzą ener­

giczną akoyę przeciw kandydaturze radnych 
Dobrynina i Ekstera, postanowiwszy za ża­
dną cenę nie dopuścić ich wyboru. Cel ten 
da slą tem łatwiej osiągnąć, że Dobrynin 
ostuniera swem wystąpieniem w klubie na- 
cyonalistów do tego stopnia zraził do siebie 
kupców k jcwskich, że o jego kandydaturze 
nie chcą nawet słyszeć. W ton sposób wśród 
prawicowych wyboroów następuje rozłam.

— Zmiany w administracyi. Krążą po 
głoski, że starszy radca zarządu gubernial- 
nego, Turczaninow, ma być przeniesiony na 
to samo stanowisko do Mitawy, a na jego 
miejsce mianowanym ma być Talberg, syn 
znanego w swoim czasie prof. Talberga.

— Z zarządu guberniamego. Vvczoraj 
odbyło się posiedzenie kijowskiego zarządu 
gubernialnegc. Między innemi rozpatrzono 
protest sukcesorów właściciela lombardu 
prywatnego, Rozmitalsklego, przeciw uohwale 
zarządu miejskiego, który postanowił w swo­
im ozasie zmniejszyć procenty, pobierane od 
pożyczek wydanycn pod zastaw rzeczy, któ­
re znajdowały się w lombardzie w chwili 
śmierci Rozmitalskiego, Uchwałę powyższą 
zarząd miejski powziął wobec tego, że przez 
iłuższy czas po śmierci R. lombard oyi opie­
czętowany i nikt nie mógł odebrać swych 
rzeczy. Zarząd gubernialuy pozostawił pro­
test bez skutku.

—  Nadzór nad spełnian em przepisów obo­
wiązujących. Radny Ziwał zażądał o i pre­
zydenta miasta wyznaczenia na przyszłą se- 
syę rady miejskiej, rozpoczynającą się w dn. 
26 b. m„ wyborów kuratorów cyrkułowych 
od subjektów handlowych. Mają oni prze­
strzegać spełniania przepisów obowiązują­
cych, które normują handel kijowski. Oprócz 
tego p. Ziwał proponuje utworzyć z kurato­
rów od kupców i subjektów komisyę pod 
przewodnictwem jednego z radnych miej- 
skl*h, dla tem skuteczniejszego urzeczywi­
stnienia nadzoru.

— Odroczenie sezonu teatralnFgo. Za­
rząd miejski rozpatrzył wczoraj podanie pa­
na Brykina o odroczenie terminu pierwsze­
go przedstawienia w teatrze do dn. 15 go 
września ze względu na zupełną ru jnację 
placu. Obecny na posiedzeniu p. Demczen- 
ko oświadczył, że ulice przed teatrem zosta­
ną zabrukowane przed dn. 1 września, plac 
teatralny jednak będzie doprowadzony do 
porządku nie wcześniej niż dn. 10 września. 
Zważywszy, że utrudniony dojazd do teatru 
wpłynie niewątpliwie ujemnie nafrekwencyę 
publiczności, zarząd miejski uohwalił odro­
czyć rozpoczęcie sezonu do dn. 11 września.

— 0 oświetlenie ulicy. Właściciele ka- 
mieuic przy ul. Predsławińskiej, ze względu 
na powtarzające się stale na tej ulicy wsku- 
teK ciemności napady na przechodniów, wy­
stosowali do gubernatora prośbę o oświetle­
nie ulicy elektrycznością lub gazem. Gu- 
oernator przesłał podanie powyższe do roz­
patrzenia radzie miejskiej.

— Wystawa ryb. Dzisiaj w gmachu 
lombardu (Kreszczatyk 32) ma być otwarta 
kolejna wystawa ichtyologiczna. Wystawa 
ca zottała zorganizowana zjednoczonemi si­
łami towarzystw miłośników przyrody

akwaryów, i będzie otwarta do dn. 8 wrze­
śnia włącznie.

— Pomnik Aleksandra III. Uroczystość 
odsłonięcia pomnika cesarza Aleksandra III 
w ochronce dla sierot agentów kolei Poł.- 
Zach. w Kijowie odbędzie się 30 sierpnia. 
Pomnik, w postaoi popiersia Cesarza na po­
stumencie z granitu, wzniesiono przed głów- 
nem wejściem do budynku ochronki.

— 0 juryskonsulat. Juryskonsult za­
rządu kolei Poł.-Zach. mecenas J. Winogra- 
dew złożył podanie o dymisyę wskutek 
choroby.

Pomoonikiem i zastępcą p. Winogrado­
wa je st mecenas F. Majer, lecz pełnienie 
obowiązków juryskonsulta zostało polecone 
nie p. Majerowi, lecz mecenasowi W. Kar- 
uttuchowowi, jednemu z prawników zarządu. 
P. Karnauchow kandyduje na urząd jurys- 
consulta.

— Pojedyntk. Dalszy oiąg historyi z 
)ojedynkiem między p. Dobrynlnem a Dem-
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czenką przedstawia się w sposób następują­
cy: kiedy sekundanci p. Demczenki p. p. 
Kuczyński i Brzozowski stawili się u p. Dc 
brynins, ten ostatni nie chciał na razie 
przyjąć pojedynku, proponując odwołanie o- 
belgi w prasie. Sekundanci oświadczyli, że 
mocodawca ich nie zgadza się na tego ro­
dzaju zadośćuczynienie i dali p. Dobiynino- 
wi czas do namysłu do przyszłego ponie­
działku. Podobno p. Dobrynin zamierza, o 
ile sprawy nie uda się załagodzić, zaprosić 
na swego sekundanta prof. Rustickiego. Nad 
obydwu radnymi ustanowiono nadzór poli­
cyjny. Wogóle jednak cała sprawa nie no­
si poważnego charakteru.

—  Przygotowania do dżumy. Dyrektor 
szpitala' Aleksandrowskiego, p. Stradomski, 
w polnie z wydziałem budowlanym zarządu 
miejskiego opracował plan przekształcenia 
3 baraków, znajdujących się w obejściu szpi­
tala, na lokal dla z&dżumionych. Roboty w 
celu przerobienia baraków już rozpoczęto.

— Kontyngens rekruta. Zostały «gło­
szone dane urzędowe o rozaładzie poboru 
rekrutów na rok 1910. Największa ilość re­
krutów przypada na gub. kijowską—wynosi 
ona bowiem 17,244 osób na 35,329 wniesio­
nych do listy poborowej.

Z liczby tej na Kijów przypada 295 re­
krutów (na 606 zamieszczonych w liście); 
na powiat kijowski—1,519 (na 3,111); berdy- 
czowski — 1,388 (na 2,844); wasylkowski— 
1,693 (na 3 344); zwinogródzkl — 1,377 (na 
2,824); kaniowbtci—1,410 (u* 2,893); lipowie- 
ck i-989  (na 2,030); ladomyski — 1,715 (na 
3,509); skwirskt—1264 (na 2.589); taraszczań- 
sa i—1,160 (na 2,877); humański—1,615 (na 
8 306); ezerkas'.si—1,561 (na 3,197) i czehryń- 
ski—1,518 (ua 2,699).

— Cholera Wczoraj do szpitala Ale 
ksandrowskiego przywieziono wśród obja 
wow cholery 8 osób. Analiza me wykryła 
nowych wypadków cholery; nie zmarł nikt, 
w szpitalu pozostaje jeszcze 17 chorych.

Do szpitala Kiryłowsklego przy w eziono 
wczoraj 2 chorych. Analiza nie wykryła no 
wyoh zasłabnięć, nie umarł nikt, pozostaje 
w szpitalu 18 chorych.

W szpitalu Żydowskim nowych wy­
padków zasłabnięć na cholerę i śmierci nie 
zaregestrowano. Pozostaje w szpitalu 9 cho- 
rych.

Ogółem od początku epidemii w Kijo 
wie zaohorowało na cholerę 1,189 osób, 
zmarło 455.

— ZAJŚCIE W SADZIE OKRĘGOWYM. Wczo­
raj w sądzie okręgowym rozpatrywano znaną sprawę 
zabójstwa złodzieja Mosiaka. Publiczność zaintereso­
wana tą sprawą składała się przeważnie z rzezimiesz­
ków. To też przy ogłoszenia wyroku okazali oni dość 
niedwuznacznie swe niezadowolenie. Władzo sądowe 
zmuszone były wezwać policyę, która też aresztowała 
.śmietankę* światka złodziejskiego w liczbie 39 i od­
prowadziła do cyrkułu starokijowskiego.

— FATALNA OMYŁKA. Wczoraj w domu
Nr. 46 przy ul. DmitrewskieJ 65-letnia staruszka zaży- 
ła przez omyłkę sporą dozę amoniaku zamiast lekar­
stwa. Pogotowie uratowało staruszkę.

— ZEZWIERZĘCENIE. Mieszkająca przy ul. 
Turgioniowskiej w domu Nr. 26 A. M. oświadczyła po- 
licyi, iż dziewięcioletnia córeczka je j Helena padła 
ofiarą gwałtn, dokonanego nad nią przez nie akiego 
Mikołaja B. B. zaaresztowano; śleduwo w toku

— KRADZIEŻE. Przy ul. W. Wasylkowskiej 
Nr. 86 nieznani złodzieje okradli mieszkanie Matmie- 
wicza. Z mieszkania Oliskiego i Zawadzkiego (zanłek 
Michałowski 25) skradziono paszport pierwszemu. Po- 
zi tern zrabowano mieszkanie studen W . T. (przy 
M -Błago wieszczeóskiej 143).

Onegdaj na ni. Be/akowskiej w tramwaju skra 
dziono M. Gurewiczowej portmonetkę z pieniędzmi 
kwitem bagażowym.

— ZEPSUTA KIEŁBASA. Wczoraj w sklepie 
spożywczym Jarowskiego (Fnnduhlejowska o) niejaki 
Foddubnyj knpił kiełbasę, która okazała się zepsutą. 
Jarowskiego pociągają władze do odpowiedzialności.

— UJĘCIE ZŁUDZIEJA. Onegdaj m nl. Wło­
dzimierskiej stójkowy zaaresztow at pozLawiooego praw 
Ponkma, który zapomocą woreczka podrznconego chciał 
okraść włościankę Kobcewę.

— ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Maiżeństwo 
WłasieDkowio ze wsi Paradowki oddali parę mies.ęcy 
temn 14 letnią córkę swoją Akulinę.na służbę do rewi­
rowego Czerniawskiego (przy zujł. 'Kreszczatyckim 8) 
Po upływie miesiąca rewirowy za jakieś przrwinienie 
wydalił dziewczyLkę i odtąd zginęła ona bez śladn. 
Ojciec parę razy zw .actł się do rewirowego z prośbą 
o odszukanie córki, ale naiaremnie Wczoraj Wła- 
sienko zwrócił się do policmajstra z prośbą o pomoc w 
Odszukania dziecka.

— SAMOBÓJSTWA. Wczorąj o świ le pow 
sił się w szopie (Łngowaja 38) 59-ietni K. Joremien- 
ko. Zwłoki odwieziono do szpitala Aleksandrow­
skiego.

Wczoraj w domn Nr. 69 przy Bulwarze Bibl- 
kowskim powiesił się 72-lotni starzec. Puwód samo­
bójstwa niewiadomy.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Przy ul. 
S. Zabarskiej Nr. 110 otrnła się solą cnkrową E. Z. 
W ciężkim stanie przewiez,nno ją do szpitala.

Na nl. Jarosławskiej Lidya B. zażyła amoniakn 
w cela samobójczym. Udzielono je) pomocy lekarskiej

Wczoraj na górce Włodzimierskiej niejaka Ana 
stazya M. w celn samobójczym zazyła trncizny. Pogo­
towie odwiozło ja w ciężkim stanie do szpitala Alek­
sandrowskiego.

— ZABITY ZŁODZIEJ. Wczoraj o godz. 2-e, 
po poł. w domn Nr. 123 przy nl. Żylańskiej ujęto zło­
dzieja t .  Gorowego; stójkowi poprowadzili go do cyr­
kułu bulwarowego, lecz ten na rogn ulicy Stepanow 
sklej wyrwał się im niespodziewanie i pobiegł w stro 
nę plantu kolejowego; wtedy jeden ze stójkowych po 
-przedniem ostrzeżeniu, aby się Gorowoj zatrzymał, na 
co ten ni< zwrócił uwagi, strzelił doń i zabił na miej 
sen. Pogotowie skonstatowało śmierć od postrzału w 
głowę.

gu io-lecia główny cel kasy, zachęcanie 
1 pomoc w gromadzenia oszczędności przez 
wielką rzeszę pracowników rolniczych i o- 
grodniczych w krają, został osiągnięty. Obe- 
joie jaż większość członków kasy ma w ka­
sie przeważnie kwoty, mogące starczyć na 
nabycie własnego kawałka roli Lab ogrodu 
dla zabezpieczenia starości. Te oszczędności 
na czarną godzinę stanowią specyalny fun­
dusz, który każdy uczestnik może podnbść 
dopiero po dłuższem należeniu do kasy 
1 osjezędzaniu swego grosza.

Kasa stara się o korzystną lokatę swo­
ich kapitałów i o zawieranie ścisłych sto­
sunków z wszystkiemi kółkami rolniczemi 
w Królestwie w celu ułatwienia pracowni­
kom rolnym i ogrodniczym dobtępu do kasy 

wpłacania wkładów.
W celu s 'opularyzowania swej wyda­

tnej ju t działalności w ubiegłem 10-leriił 
wśród sfer ziemiańskioh naszego krają, ka­
sa podniosła obecnie wydawnictwo specyal 
nego kalendarza rolniczo-ogrodniczego, za­
spakajającego brak odpowiedniego podręcz­
nika dla pracujących na roii i w ogrodzie. 
Ti.kiem użytecznem wydawnictwem, zawie- 
rającem wyczerpujące na podstawie osta­
tnich wyników wiedzy roi iczej i ogrodni­
czej, u formacye oraz ważniejsze wskazówki 
z dziedziny rolnictwa 1 ogrodnictwa, chce 
kasa upamięl ić dziesięciolecie swego istnie­
nia. Wydano też specyalną broszurę o za­
pisywaniu się do kasy służby folwarcznej, 
którą rozesłane wszystkim właścicielom ziem­
skim w Królestwie Boiskiem.

Obeonie komitet kasy tworzą: Seweryn 
ks. Czetwertyń^ki (skarbnik), pp. Józef Czap­
ski (sekretarz), Stanisław Leśniewski, Mir- 
cin Mierzejewski członkowie, Jan Załuski 
(prezes); do komisy! rewizyjnej należą: pp. 
Antoni Hempel, Stanisław Wehr i Franciszek 
Szanior. Kierownikiem biura kasy jest p. 
Wacław Ryszkowski.

— Obuwie ni*m'ŁCkle w Warszawie. W 
Nr 197 pisma „Katowitzer Zeitung® znajdu­
jemy bardzo interesujące ogłoszenie treśol 
nastęm ją ej; „Pierwszorzędna fabryka obu­
wia, zamierzając rozpocząć w Warszawie de­
taliczną sprzedaż obuwia, poszukuje starsze­
go subjekta od dn. 1 październiku Kandy 
daci muszą doskonale władać językiem nie- 
mieokim.

Dla nadsyłania podań wskazany jest 
adreo w Warszawie na ulicy Zielnej.

Z ogłoszenia tego widać, żo niedługo 
obok wielu innyoh produktów niemieckich 
zobaczymy a siebie jeszcze obuwie nie­
mieckie. Zapewne będzie to tania 1 lioha 
andeta.

—  Z ruohu wydawnlozego. Zeszyt Il-gi (Kwar- 
talnika Litewskiego*, wydawanego, jak wiadomo, przez 
p. Jana Ob.ta w Petersburgu, przedstawia się świet­
niej jeszcze, niż pierwszy. Na wstępia zawiera wspom­
nienie o Orzeszkowej, napisane przez Bondana Kuty- 
lowskiego, dalej zaś artykuły następujące: «0 kardy- 
nalacie Stanisława Sietrzencewicza —Bohusza, przez ks.

rof. d-ra M. Godlewskiego; cZamek w Mirze*, przez 
ana Bułhaka; *7 dziejów starostwa MaryenLaujkiego, 

puez G. Manti "(la; (Czasopisma polskie na Litwie*, 
przez W. Ciechowskiego; (Szkoły w woj. Połockiem w 
X \ III w. po pierwszym krajn rozbiorze*, przez M arta 
Gozdowę; (Herbarz litawski*, przez T. Dmochowskie­
go; (Niektóre wierzenia, przeeąay i zabobony ludu*, 
irzez ks. Pankiewicza*; (Zabytki przedhistoryczne gub. 
Kowieńskiej*, przez M. Makarenkę; (Mickiewicz i 
Goethe*, przez Jana Obsta; w dodatkn mieści się pierw­
sza część (Wspomnienia o Świsłoozy, Doreczynie i 
Różanie Leona Potockiego*, podana do drnkn i opa­
trzona przedmową przez Michała Fedorowskiego. Ze­
szyt zdobią liczne ilnstracye i winiety.

Piękne i pożyteczne wydawnictwo p. J . ’ Obsta 
zasługu,e na Jaknajszersze rozpowszechn enie, przy­
pominamy przeto, że przedpłata wynosi rocznie 5 rb., 
adres z .ś jest: Petersburg, Jekaterynski kan. 52
m. 1J.0, W Warszawie skład główny u Gebethnera 

Wplffa.

t Dzień sportowy.“
(Dzień sportowy* sokoia krakowskiego odbył się 

nb. niedzieli przy współudziale^ prawie samych tylko 
krakowian; ze Lwowa mimo głoszenia 4 członków 
G. T. C. M. nie pokusił się nikt o zdobycie mistrzo­
stwa, nie dopisała też prowineya.

Wyścig cyklistów na przestrzeni 100 kim. (ro­
gatka Zwierzyniecka-Chełmek i z powrotem) o mistrzo­
stwo Galicyi na r. 1910, do którego staDęło 10 człon­
ków oddziała kolarskiego S. K., przyniósł następujące 
wyniki: J. Korwin 3 g. 51 m. 17 s. 1, Z. Wolosz^now- 
skt (mimo defektu maszyny) 3 g. 56 m. 47 s. 2, W, Ri- 
ce 3 g. 57 m 42 s. 3, J. Weiss 4 g. 3 m. 2 s. 4, da­
lej E. Grzywiński, R. Gorgolewski, T. Nikiel, A. Ka- 
rzawiński.

Biegi na 100 i 1,000 m. urządzono o g. 12 w po­
łudnie na gościńca wzdłnż Parka Jordana. Rezultaty 
na 100 m.: J. Weiss 13-8 s. 1, Korwin 14’2 s. 2, Fig- 
wer 14 4 s. 3; na 1,000 m.: J . Weiss 3 m. 3’6 s. 1, 
Serkowski 3 m. 5 s. 2, Figwer 3 m. 7 s. 3.

O g. 4 po poł- wreszcie odbyły się na Wiśle wy­
ścigi pływackie i wioślarskie. Na 300 m. tryumfował 
S. Rudy w 1 m. 59 s., mając za sobą T. Sieronta ze 
Lwowa, który spotrzebował jedną sekundę więcej.

W wyścigu wioślarskim na skifie, pod wodę i z 
wodą na 1,200 m. wygrał p. Bobkowski w 6 m 50 s; 
w wyścigu czterowiosłówek ze sternikiem na 1,200 m , 
pierwszą była osada: K. Sapecki, M. Sapecki, S. Sa- 
pecki i A. Krasiński ze sternikiem J. Benkiem, w 6 
m. 55 8., druga osada, z -eg s ltym jrz  nawracania 
sterem, przybyła do mety o minutę później.

Wieczorem, podczas wspólnej ' kolacyi w hoteln 
Pollera, rozdano zwycięzcom nagrody.

„Bo/ d'0r.“
Boi d'Or, dwudziestoczterogodzinny wyścig cykli­

stów rozegrany dn. 28 b. m. po raz siedmnasty na to- 
rze Buffalo w Paryża, zakończył się nowym tryumfem 
Leona Georgefa, zwycięzcy w tym klasycznym biega 
w latach 1907, 1908, i 1909, który zrobił 923 kim. R e­
kord więc Pottiera, 925 k im , z r 1906 i teraz nie zo­
stał pobity.

Oficyalne wyniki wyścign są następujące: L. 
Genrget 923 kim 1, Lafourcade 876 kim. 2, Suter 
804 kim., P. Combes 779 kim. 4, R. Shirley 791 kim. 

Charpiot 782 kim. 6.

KRONIKA POLSKA.
—  Polski k.ub prasowy w Chicago. Chi

cagoska „Zgoda® donosi: W sali hotelu 
„Wawel* w Chicago odbyło się trzecie 
rzędu zebranie organizacyjne polskiego Klu 
bu prasowego, na którem ostatecznie przy 
jęto  w trzeciem czytaniu statu t Klubu oraz 
wybrano stały zarząd. Na zebranie przyby 
ło 18 członków, poprzednio zapisaDycn, oraz 
przyjęto nowych. Po odczytaniu i ostatecz 
nem przyjęciu statutu klubu, przystąp ono 
do wyboru stałego zarządu za pomooą kar 
tek. Prezesem został prol. Piątkowski, wl 
ceprezesami— pp. Siwajkart, Dunin i Żuraw 
skl, sekretarzami — pp- Osada 1 Zieliński 
skarbnikiem p. Dyniewicz, a gospodarzem 
p. Wiechenli.

—  Ffedaktor „Kuryeia Litewskiego®, 
Wojciech Baranowski, został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za artykuł p. t. 
„Logika polityczna®, traktujący o zmianac 
w Finlandyi. Cenzura zaskarżyła artyku 
ów z par. 129. Prokuratura znalazła w nim 
jednak tylko ceohy przestępstwa, przew 
dziane przez art. 1034 punkt 3 i 4. P. Ba 
ranowsklemu kazano złożyć kaucyę.

— - 10-lecie warszawskiej kasy rolników 
I ogrodników. Kasa rolników i igrodników 
święci 10 lecie swego istnienia Do kasy 
należało już 4,000 pracowników, a wydano 
800 zapomóg w wypadkach śmierci i choro­
by i na kształoenie dzieci. Skalę pożyczki 
postanowiono podnieść do rb. 200. Wcią-

O F I A R Y .

Władysława Zajdlicz z Zastawia, da Zasławskie 
go rz. kat. Towarzystwa dobroczynności na wpis szkol 
ny. Rub. 3 w zamian wieńca na trnmnę ś. p. Jadwig 
Dzierżbickiej zmarłej w Sławucie dnia 12 (25) sier 
pnia r. b.

Na letniska dla przttpracowanyoh kobiet wpłynęło 
do koSY Koła od pan, Karoliny Rudzkiej 3 rb.

Na kościół w Fastowlo. P. Dominik Rudkowski 
wskutek odezwy ks. kan. Szeptyckiego (Nr 199 (Dzień. 
Kijów.*)—rb. 1.

■'ir»s i jnn.rm -om m* *

Samochodem z Ukrainy.

Z% s p o r tu .

Aleksy hr. Krasicki z Szabastówki, na Ukrainie 
(pow lipowiecki), członuj kijów kiego KI obu antomo- 
bilistów, i Zygmunt Butkiewicz, znakomity wioloncze­
lista, świeżo udbyli samochodem wycieczkę z gnb. ki­
jowskiej (z pud Monasterzysk) do Wi na, przybywając 
przestrzeń około 1,200 wiorst po fatalnych miejscami 
drogach.

Hr. Krasicki i p. Butkiewicz wyruszyli z Szaba- 
stówki w sobotę ubiegłą zrana, na maszynie hr. Krasi­
ckiego (Berliet*, o sile 40 koni, typa 1907 r. Załogę 
samochodu nznpełniał szofer, Jan Rodziewicz. Prze­
bywszy około 150 wiorst zwykłej drogi, od Berdyczowa 
sportsmeni podążyli szosą przez Żytomierz i Korzec do 
Równego, gdzie stanęli tegoż dnia o g. 10 wieczorem.

Wyjazd z Równego nastąpił nazajutrz o godz. 11 
rano na Łuck, Kowel (zmiana pneumatyku), do Brze­
ścia Litewskiego—fatalną szosą między Równem a Kow­
lem, doskonałą natomiast między Kowlem a Brześciem— 
przyjazd o godz. 7 wieczorem. W Brześciu ndziolił 
uprzejmie sportsmenom wskazówek, dotyczących dalszej 
-'rogi, naczolnik dystansu szosowego, inż. Nortowski, 
zamiłowany antomobilieta, którego zasługą jest dosko­
nała szosa na przestrzeni Kowel—Brześć.

W poniedziałek o godz. 1 w południe, w 
wyruszono drogę, dążąc na nocleg do Bielska. W odle­
głości kilku mil od tego miasta powstała gwałtowna 
bu-za, przeczekano Ją w Siemiatyczach, gdzie tłnmy 
ciekawych, z p. naczelnikiem policyi n» czele, wyległy 
na rynek, ażeby podziwiać (żelaznego rumaka*, jakoby 
nigdy dotychczas w Siemiatyczach nieoglądanego; mu­
siał to istotnie być eweuemt nielada skoro pan przed­
stawiciel policyi poprosił hr. Krasickiego i p. Butkie­
wicza o pozwolenie zanotowania (na pamiątkę* ich na­
zwisk. Przyjazd do Bielska o g 9 wieczorem.

We wtorek, o g. 8 rano, ndano się z Bielska 
na Białystok, Grodno, do W ilna. Zaraz prawie za 
Białymstokiem zaczęła się okropna droga—była to już 
nie szosa, ale jej resztki, formalne wertepy, na prze 
strzeni 56 wiorst, tak, że sportsmeni stanęli w Grodnie 
dopiero o godz. 4 po pułndnin. Po krótkim postojn 
w Grodnie, w dalszą ndano się drogę.

Na 9 wiorście za Grodnem, samochód omal nie 
nległ hatastrofle, bowiem przy szybkości jazdy 50 wiorst 
na godzinę, pęka pneumatyk u przedniego koła samo 
chodu... Dzięki przytomności umysłu szofera, któ 
wówczas prowadził maszynę i potrafił jk wstrzyma 
obeszło się bez wypadkn. Założono zapasowy pneąma 
tyk, który okazał się jednak niezdatnym do dtnzszBj 
drogi, postanowiono tedy powrócić do Grodna i spro 
wadzić nowy pneumatyk z War.łiawy. Z iszła na to 
sportami nom cała środa, tak, że wyjazd z Grodna mógł 
nastąpić dopiero wczoraj o godz. U  rano. Podążono 
przez Lidę do Wilna, napotykąjąc pod Jasznnami ze 
rwane mosty i kałuże. Przyjazd do Wilna nastąpił 
tegoż dnia o godz. 8 wieczorem.

Maszyna br. Krasickiego po tej, bądź co bądi. 
uciążliwej podróży1 znajduje się w doskonałej kondycyi 
Zarówno hr Krasicki, jak p. Butkiewicz, dokonali w dro 
dz« szeregn ciekawych zdjęć fotograficznych.

T elegram y.
(Od korespondentów własnych.)

Repretye prasowe.

Wilno. — „Kuryer Litewski® został po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej za 
wydrukowanie artykułu o Finlandyi.

i-ałszywe świadectwa.
Wilno.—W sprawie sfałszowanych świa­

dectw dojrzałości pociągnięto do odpowie­
dzialności 127 osób.

Zaprzeczenie.
Patersburg.— Mienszykow zaprzecza po­

głoskom o tem, jakoby miał zamiar przejść 
do „Ziemszczyny.®

W sprawie rewizyi min. marynarki.

Petersburg. — „Blrżew. Wied.® podają, 
iż w razie wykrycia podczas rewizyi w mi­
nisterstwie marynarki nadużyć pełnomocni­
ctwa rewidujących zostaną rozszerzone.

W sprawie reformy szkoły średniej.
Petersburg. — „Swiet® pisze, iż mini­

ster oświaty Szwaro w swym projekcie zre­
formowania szkoły średniej postawił sobie 
za zadanie uniemożliwić dostęp do wykształ­
cenia.

Narada bankierów.

Petersburg. — Narada petersburskich 
i moskiewskich bankierów w sprawie zniżę 
nla procentu rachunków bieżących i uregu­
lowania działalności nie doprowadziła do 
żadnego porozumienia.

Dramat.

Petersburg. — Przyprowadzony z wię­
zienia tymozasowrgo do gabermalnego za­
rządu żandarmeryi dla zobaczenia się z żo­
ną więzień polityczny Kuzow, schwyciwszy 
nóż, przyniesiony przez zonę, przeciął żonie 
gardło a następnie chciał sobie odebrać ży- 
de, lecz mu w tem przeszkodzono. Stan 

żony K. jest beznadziejny.
Rewizya.

Petersburg. — W  pokoju stróża przy 
mieszkaniu frakcyi socyal - demokratyoznej 
dokonano rewizyi. Mieszkanie zajmuje de- 

atuwany Surkow. Stróża aresstowano. 
Mieszkanie zamknięto.

Zamach na aeroplany.
Petersburg. —  Na aerodromie w Gat- 

czynie zostały popsuto aparat Farmana i bi- 
plaa „Rosya“. Przypuszczają, iż wypadek 
est dziełem złoczyńców. Wszozęto energi 

czne śledztwo.

(Oo Agencyi Petersburskiej).
Petarsuurg. — Rada ministrów uchwa­

liła wnieść do Izb prawodawczych następu­
jące projekty prawa: o zezwoleniu ziem­
skiemu bankowi włościańskiemu na kupno 
ziemi na koszt własny, o wydaniu w 1911 r. 
1,000,000 rb. na zwiększenie pensyi nauczy­
cielom seminaryów duchownych, a w roka 
1912 — 1,600,000 rb., o wyasygnowaniu 
500,000 rb. na potrzeby szkół cerkiewnych,
0 utworzenia kasy emerytalnej dią nauczy­
cieli i nauczycielem seminaryum i o wszczę­
ciu badań kaukaskiej kolei żelaznej.

Pawłogród. — W osadzie Sinielnikowo 
okradziono filię petersburskiego banka mię­
dzynarodowego na 64,000 rb. Podejrzewa 
nych o współudział stójkowego i stróża, 
którzy stali na straży, aresztowano.

Twer. — Z oerkwi domu pracy 1 sy- 
meonowskiej skradz:ono pieniądze, naczynia
1 perły z szat. Złoczyńców złapano.

Sewastopol.— Pilot Dorożyński pomyśl­
nie dokonał wzlotu na a ro lanie systemu 
Bleriot.

Suchum. — Zgromadzenie okręgowe do 
unormowania podatków ziemskich postano 
wiło zwiększyć ilość szpitali wiejsKi« h oraz 
otworzyć nowe pesterunki felczerskie i dwie 
wiejskie szkoły.

Baku.—Dwunastu rozbójników zrabo­
wało wieś Darjen w pow. lenkorańskim. 
Napastnicy zbiegli do Persyi; na granicy 
straż pograniczna odbiła a nich bydłi oraz 
zagrabione rzeczy.

Taszkent.— Zmarł na paraliż serca chan 
chiwiński.

Orzeł.— W Balchowie od 20 sierpnia do 
1 września otwartą będzie wystawa włośeiań- 
sko rolnicza i dmbnego przemysłu, odznacza­
jąca się ilośoią i rozmaitością eksponatów 
rejonu centralnego.

Ryga.—Podczas rewizyi nocnych u roz­
maitych osób znaleziono: czcionki drukar­
skie, farbę, broszury rewolucyjne, oraz pie­
częć ryskich s cyal-demokratów. Dwie oso­
by aresztowano. J^den z aresztowanych 
podczas próby ucieczki został raniony.

Wiatka.— Deszcze przeszkadzają w zbie­
rania plonów. Woda w WiwTe przybiera. 
Wznowiony został ruch parostatków.

Cholera.
Petersburg.—W ciągu doby zachorowa­

ło na cholerę 72 osób, zmarło 36, pozostaje 
chorych 678.

Petersburg.— Za ubiegły tydzień zacho­
rowało na cholerę: w Nowoczerkasku 2, 
zmarło 5, w Ro towie nad Donem i Nachi- 
oziwani zachorowało 18, zmarło 13, w Ta- 
jenrogu zachorowało 16, zmarłe 8, w Ale- 
tsandrowsku za . borowało 9, zmarło 8; w 
okręgach ogółem zachorowało 1,941, zmarło 
1,082. W gub. połtawskiej zachorowało 209 
osób, zmarło £5, w gub. jarosławskiej zacho­
rowało 89, zmarło 69 osób.

„Rehabllitaoya*.
Petersburg. —  Rasputin przyjeżdża dla 

zrehabilitowania się w towarzystwie mło-

7.

W
Jzieńca „Wasi®, w którym podejrzewają 
jrzebraną kobietę.

Konfiskata.

Moskwa.— Skonfiskowano program ka- 
decki Szerszenie wloza.

Dowód uznania.
Petersburg. —  Z Belgradu donoszą, iż 

król Piotr obdarzył profesora Ehrlicha orde­
rem Sawwy.

Ważne odkrycie.

Petersburg.—W edług wiadomości, otrzy- 
manyon z Paryża, lekarze amerykańscy do 
konali odkrycia na wyspie Haiti bacylusa 
trądu.

W sprawie wybrania Hrlbara.

Wiedeń.—Z powoda powtórnego wybra 
nia dr. H nbara prezydentem Lubiany rada 
miasta Lubiany została rozpuszczoną. Zosta 
naznaczony komisarz dla tymczasowego za 
rządu sprawami miejskiemi. Ilribarowi u- 
rządzono owacye.

Różne.
Petersburg. — Wostorgow prosi Synoc 

o przeprowadzenie śledztwa w sprawie rzu 
canych na niego oskarżeń.

Petersburg. — Członkowie międzyna 
rodowego zjazdu akuszeryjnego otrzymał 
prawo na bezpłatny przejazd koleją.

Petersburg. — izba sądowa zatwierdziła 
wyrok sądu wielkołuckiego o wysiedleniu 
dwunastu żydów i konfiskowania towarów 
wssutek tego, iż wymienieni żydzi trudni 
się handlem, a jednocześnie zapisani by 
jako rzemieślnioy.

Londyn— Do agencyi „Reutera® donoszą 
z Seulu: „Tutejsi konsulowie cudzoziemscy 
zostali powiadomieni, że porządek rozpatry­
wania spraw administracyjnych, tyczących 
kolonii cudzoziemskich, za wyjątkiem spraw 
polioyjoycb, pozostaje bez zmian®.

Pekin.— Przybył wice-król mandżurski 
Si-Lian, w celu zdania relacyi ze spraw pro- 
wincyi, w związku z trudnościami finnnso- 
wemi, wynikłemi przy regulowania rozcho­
dów prowincyonalnych. Pogł ski o ustąpie­
niu Si-Liana są tymczasem przedwczesne, 
chociaż przybyli do stolicy wicekrólowie 
nankiński i wuczadski. Oczekiwane są zmia­
ny w wyższej administracyi.

Cetynia— W czasie obiadu król Miko­
łaj wznosił zdrowie monarchów państw, 
przedstawiciele których znajdowali się na 
uroczystości 1 dziękował za życzenia prze­
słane z okazyi proklamowania Czarnogórza 
królestwem. Na balu obocni byli: król, 
królowa, członkowie rodziny królewskiej, 
oraz dostojni gośoie.

Cetynia.— Na spotkanie wielkiego księ­
cia Mikołaja Mikołajewicza wyjechali: na­
stępca tronu Daniło, minister-rezydent Ar- 
senjew i agent wojenny Potapow.

Konstantynopol.—W miejscowościach, w 
których ogłoszononn stan oblężenia—władze 
wojbkowe otrzymają prawo rewizyt i aresz­
towania osób podejrzanych, jak również za­
wieszania pism peryodycznych.

Havre.—14 awiatorów dokonało wzlotu 
przez morze, między Havrem a Deauville, 
Pięcia z nich powróciło tą samą drugą. La- 
tham trzykrotnie odbył tę drogę.

Bachczysaraj. — Okradziono synagogę 
karaimską.

Wiedeń — „Cor. Burean* podaje: Wy­
cieczka San-GiuLano do Ischlu i spotkanie 
w Salzbrun z Aehrentbalem jest nowym do­
wodem przyjacielskich, pełnych wiary sto­
sunków Włoch i Austro-Węg.er. Spotkanie 
dało obu ministrom możność wymiany swych 
sądów o położeniu oeólnem Europy wogóle 
a o położeniu na Blizkim Wschodzie w 
szczególności.

Została stwierdzona jedność dążeń obu 
gabinetów, skierowanych przedewszystkiem 
ku zachowaniu pokoju i status guo. Obaj 
ministrowie mają nadzieję, iż nowy regime 
w Turcyi będzie sprzyjał wzmocnieniu tej 
ostatniej.

R ll lO Ż O W k

Pekin.—Członkowie rządu odbywają tu 
oodzienme narady z przybyłymi do Pekinu 
wioe-królami oo dc ponownego powołania 
do władzy Juan-Szi-Kaja. Wlce-kroi Cnsi- 
Liang stanowczo zalecał przeprowadzenie 
szeregu reform gruntownych tak w dziedzi­
nie życia społecznego juk i w polityce za­
granicznej i krajowej. Prawdovodnie skład 
rządu ulegnie znacznym zmianom.

Obecnie w sprawach państwowych pa 
nuje zupełny zastój.

Cetynia.— Dnia 18 sierpnia przybyła do 
Antlvart eskadra grecka, złożona z dwóoh 
krążowników i z dwócb kontr torpedowców 
Zawitał na niej królewicz grecki, spotkany 
w Antivari przez królewicza Daniłę. — O g. 
12 m. 50 grecki następca tronu przybył w 
automobilu do Cetynii, witany salwą armat 
nią, hymnem greckim i biciem we dzwony. 
Na dworou przyjmował go król Mikołaj, 
królewicze i serbski następca tronu.

Wieczorem wydano obiad na czi ść do­
stojnego gościa.

Konstantynopol.—Dnia 18 sierpnia od 
>yło się spotkanie ambasadora grecki, go s 
lifaat-paszą. Ambasador domagał się wy­

nagrodzenia za straty, dpowodowane bojko- 
,em I protestował przeciw wypędzenia gre- 
tów z Salonik.

Rifaat basza uchyliwszy żądanie wy- 
tąpił z protestem z powoda wybrania Ve- 

nizelosa i innych kreteńczyków.
Bilbao.—Str«jk objął kilka dzielnic. Po- 

ieya i iandarm erya dokonała wielu arosz- 
owań. Część miasta zajęta przez wojska.

Cetynia. — W onegdajszym bankiecie, 
wydanym przez gminę miejską w paruu 
miejskim wzięło u zlał 5 tys. osób. Wieczo­
rem góry zajaśniały iluminacyą. Dziś zra­
na odbyła się rewia wojskowa z udziałem 
dęciu batalionów, trzech bateryi i 400 mili- 
cyantów.

Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz 
wraz ze świią i z attaohes wojskowymi mo 
carstw zagra1ioznych objechał wojsko. Do­
wodzący rewią generał Bukowicz odczytał 
telegram Najjaśniejszego Pana, w którym 
znajdowały się pozdrowienia dla czarnogór­
skiej pary królewskiej, oraz nomiuacya króla 
czarnogórskiego na feldmarszałka armii ro­
syjskiej. Telegram przyjęto z entuzyazmem.

Rzym. — W ciągu doby w różnych 
miejscowościach Apulii zachorowało 14 osób 
na oholerę, zmarło i5.

Konstantynopol. — Ministerstwo spra 
wiedliwości zwróciło się do wszystkich sę­
dziów miejscowych z okólnikiem, w którym 
protestuje przeciw postępowaniu patryari-oy. 
Wskazuje ministerstwo na to, że ozęść lud 
ności, podlegając rozkazowi rządu, nie brała 
udziału w wyborach do greckiego zgrom a 
dzenia narodowego ani w Konstantynopolu, 
ani w innych miejscach, i że pod wpływem 
agitatorów poddanych greckich—odbyły się 
wybory nieprawne w kilku miejscach. Nad­
mienia przytem, ż9 urzędnicy i osoby pry­
watne, które brały udział w zgromadzeniu 
narodowem — zostaną aresztowane i oddane 
pod sąd.

Itchl.—O godz. 9 min. 80 Najj&ynieiszy 
Pan przyjmował na długiej audy  ncyi Aeh- 
renthala. O godz. 4 min. 45 do willi Cesar­
skiej przybył włoski minister spraw zagra 
nioznych w" towarzystwie dyrektora kan ela 
ryi ministerstwa spraw zagranicznych. O 
godz. Ii-ej Najjaśniejszy P&u przyjął San 
Giuliano na audyenoyi, trwającej przeszło 
pół godziny.

Itchl. — San Giuliano otrzymał wielki 
krzyż Leopolda-Fazziotti i wielki krzyż Fran­
ciszka Józefa.

(Tfilrgiłffl *pe«i*lDj>.
Czystopol. — Żyto snche w .at. 115—118 zol 

64—65 kop., owies snciiy w nai 75—77 zol. 43—44 
kop., m*ka żytnia 6 rb. 6( kop.

Petersburg. — Giełda holenderska. Usposobienie 
żytem ciebe, z siemieniem lnianem mnene, z owsem 

stale. Pszenna samarka 1 rb. 16—1 rb. 20 kop., żyto 
w nat. 116—118 zol. 84—85 kop., owies nadwołżański 
70—71 kop., wiacki 70 kop., zamoskiewski 66—67 k., 
groch pastuwny 91 — 93 kop., kasza gryczana 1 rb. 
31 kop.

Orenburg.— Pszenica rosyjska 80—94 kop., proso 
60—65 kop., mąka pszenna *rapczalka 9 rb. 10 kop., 
jagły 10 rb. 75 kop.

Berlin.—Usposobienie z pszenicą mocne—na ter­
min blizszy 2027« mar., n<» dalszy 204 mar.; żyto — 
usposobienie jt&ie—na termin biizszy 151Vl mar., na 
dalszy 155 /a m a r; owies—usposobienie stałe—na ter­
min bliższy 1511/* mar., na dalszy 155l/j mar.; jęczmień 
ros.-dnnijfki 121—126 mar.

Odeea — Usposobienie ospałe. Pszenica nlka 
1 rb , zyto 67 kop., owies zwyczajny 74 kop., jęczmień 
ZY,yczajny pastewny 60 kop., koknrydza 74 kop.

Ryga- — Pszenica rosyjska 1 rb. 18 kup., żyto 
84 - 8 5  kop., owies 67—68 kop., siemię 
25 kop., maknehy 1 rn. 20 kop

Imane 2 rb.

G*<

Dn. 19 sierpnia 1910 r.

4°/0 R -n i*  Puńsiwow* , , . . . .
Luty zasl Ai)»w»k R Ziem. , 

57s°/o Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . 
5°/0 pożyci*, prem. JHM r.

.  „ '866 r
5°/0 obi. prem. Sziaob Banku 
Akcje Petersharsk Międzynar. Knmnrc 

Peiersb. Dyskom.-Pozyczk 
RosyjsL dla Uandln Zew.
T-w* Odlewni "tali .Sorroowo' 
Brtńsk. bab Szyo . .
Poł.-Wsch. kol. żel. . . . .  
Pntnowsk . .
Bakińsk. T-wa Nafm#
Ki)ovrs»ueg<- Bankn Ziemskiego 
Ros. Tow. kop*lni złota . . . .
Kol. fabr. m a s z y n .........................
M. K. Wor. kol.................................
„Bariuian' 

potyezka 1905 r . . .
1906 r. . . .

świadectwa włoś lańskie . . . .  
pożywka 1908 r.

67o
5V.

5°/«

937.

y07‘
475
368
324
497
497
408
135
12C
228
140
278

196
435
230
1047.
1031/*
99*14

1047.

Usposobienie z walorami państwowymi spokojne; 
papierami hipotecznymi i dywidendowymi słabe 

premiówki w zaofiarowaniu. >

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
—o:o—

D dsł 19 go sierpnia 1910 r.

.arllh Wypłaty na Petersburg 216.70
Knrs wekslowy na Petersburg na Ł dni — . — 
4'/»0/o pożyczka '905 r. 100-40
4% renta państwowa 1894 r . —.—
Rosyj. Bil. kredyt 10c rub. . 216.65 
Dyskonto prywame . . 3V,*1»

Usposobienie mocne.
5°/0 pożyczka rosyjska 1006 r. 103.75 

Wypłaty na Petersburg:
Cena najniższa . . . .  266.50
Cena n a jw y ż s z a ................................ 268 50
4Vo renu. państwowa 1S94 r. —.—
4V»% pożyczka 1909 r. 100.50
5%  pożyczka rosyiska 1906 r. . 105.55 
Dyskonto prywatne . 27 i.7 .

Usposobienie mocne.
Londya. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 105

41/s<Vo pożyczka rosyjska 1909 r. i00i'4
Usposobienie ospałe.

A asto rdsa 5°/0 potyczka rosyjąki 1906 r. —

Wladei
Paryż

4 7 ,7 . 1909 r 95

REDAKTORZY I WYDAWCY

TOMA fZ  MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.
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Pierwsze i jedyne codzienne pismo polskie na Rusi
W lf-ym  ro ku  istn ienia, wychodź1 pod dotychczasowi ra kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym, 

,DZIENNIK KIJOWSKI" wprowadził w roku 1910 cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak I formy.

Luki, wynikające z braku numerów poniedziałkowych, zostaiy zapełnione, 
telegram y własne pomnożone
i w roku i©10 „ D z ie n n ik  K ijo w sk i11 posiada w la c n e  a g e n tu r y  t e le g r a f ic z n e

w Warszawie, Petersburgu, Poznaniu, Lwowie, Wiedniu i Berlinie.
Oprócz W egram ów  Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „D zien n ik  K ijow ­

s k i  umieszcza s z e r e g  k o r e s p o j id e n c y i w ła s n y c h  i spe-cyai p y c h  korespondentów: z  itTar- 
u a w y ,  L w o w a , K ra k o w a , P o z n a n ia , W ilna, ŻySom ic r z c ,  K a m ień ca  P o d o ls k ie g o ,  
C ie s z y n a , nadto w roku 1910 dział p ro ' 1 incyunalny „Dziennika Kijowskiego" zasilają k o r c a p o n d e n -  
c y e  z  H um ania , B e r d y c z o w a , Ł u c k a , W inn icy, P ło s s ir o w a ,  R a d o m y ś la , S ła w u ty ,  
Z w in o g r ó d k i, S ż e p e tó w k i i E..n>ch m ia .L  i w s i  n a .iz e g s  k r a ju .

0  życiu zagranicznym informują czytelników „ D zien n ik a  K ijo w sk ieg o "  korespondenci: 
z  W ied n ia , B e r lin a , R zym u  i P a r y ż a .

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczają wiadomości korespondenci w  P e t e r s o u r  
g u , C h a r k o w ie , b d e s ie ,  B aku.

W  d z ia le  l i t e r a c k im  pomieszczać będzie „Dziennik Kljov.skl“ artykuły i fejli tony z dziedziny sztuki, krytyki li­
terack iej artystycznej.

W roku bieżącym rozpocznie „Dziennik KI|ow8kl“ druk szkiców powieściowych z życia współczesnego kresów przez 
Edwarda Paszkowskiego p. t.

R O Z B I T K I
W drugim odcinku powieściowym będzie .D zień. Kij." w r. 1910 umieszczać szereg tłómacz. powieści piorwszorz. autorów. 
Rozszerzając d z ia ł  n a u k o w y , „ łz ien ru k  Kijowski" zamieszczać będzie szereg szkiców hlstoryoznych: w tej liczbie d ru ­

kowane będą prace nesiora naszej historyografii prof. Aleksandra Jabłonowskiego, d-ra Konopczyńklego, W. Drogomlra (autora 
„Nocy z 0  na 7 Października").

Nąjnowsze w yniki nauki podawać będzie w r. 1910 .D ziennik Kijowski" w szeregu fejletonów popularno-naukowych.

W dziedzinie techniki wydawniczej „Dziennik Kljow kl“ postawiony został na odpowiadającej współczesnym 
w ym agaunm  stopie i w reku 191>-ym drukowany ]esi na pośpiesznej maszynie najnowszego typu amerykaii

sklego, co daje możność umieszczać najświeższe telegram y i ostatnie wiaaomości.

N adto w roku 1910 prenum eratorom  „Dziennika Kijowskiego* przysługuje prawo nabyw ania po cenie zniżonej pomniao- 
wych dzieł naszego uczonego Zygmunta Glogera:

Encyklopedya Staropolska lllustrowana. 0  Rok Polski w życiu, tradycyi, pieśni.
W ydaw nictw o „ S c e n a  I S ztu k a" , jedyne pismo 'polskie, poświępone sprawom sztoki, otrzymywać mogą w r. 1910 nasi p rem - 

m era.orow ie po cenie znizonej 5 rb. 20 kop. rocznie z przesyłką dla abonentów rocznych.

Prenumerata „Dziennika Kijowskiego" wynosi od I stycznia 1910 roku: Rocznie 12 rb , półrocznie 6  rb., kwartalnie
S  rb., miesięcznie I  rb. Zagranicą: rocznie 18 rb., półrocznie 9  rb., kwartalnie 4  rb. 5 0  kop., miesięcznie I rb. 5 0  k.

# Osoby, które dotychczas korzystały z ulg w opłacie prenum. raty. korzystają z nlg i w roku 1910, a więc wielebne duchowie*1-
stwo korzysta z dotychczasowych warunków prenum eraty (tj. 8  rb. roczr.io) nadto — ucząca się młodzież, członkowie ZwiązktJ

oficyalistów, opłacać będą w roku 1910: rocznie 6  rb., półrocznie 3  rb., kw artalnie 1 .5 0  kop., miesięcznie 5 0  kop.Uwaga

Drukarnia Polska PROREZNA 9.

T E L E F O N  ( 5 7 2 .

Z a o p a tr z o n a  w  n a j­
n o w s z e  c z c io n k i  i or- 
a a m e n iy  o r a z  spe^  
c y a ln e  m a s z y n y . ”

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
Ceny um iarkow ane, f  |  |  |

Pozostałe w ograniczonej If
ilości egzemplarze A *  /  O O H O r S K  I G £ 0

jpo obu stronach
c i e ś n i n y

BERINGA
Do nabycia w Administracyl „Dziennika Kijowskiego11, Prorezna 9.

Cena: 2  rb., d la  p r e n u m e r a to r ó w  „ D ziem n lk a  K ijo w sk ie g o 11 
I rb . 5 0  k o p . Przesyłka 55 kop.

W ysy łam  pocztą za zaliczką pocz., 
bez zadat!<u . ały odcinek materyi. 
Szewiot > T ry u m f<  4 1/ ,  arsz. na

u°^;etny Kosłyum za 2 r. 75 k.
Nie zw ażają1, na nader nizką cenę, 
inateryał T e ,u m f(  je s t wełniany 
(nie bawełniany), posiadający zalety 
najlepszych ma*eryałow. mocny, 
praktyczny i elegancki. Kolory: 
czarę; g ra n a t, b ro n z . oliwkowy. 
Przesyłka 55 kop. W ysyłam  rów­
nież uszytą, gotową marynarkę bar­
dzo praktyczną i elegancką za 2  ib. 
stosowną na każdy sezon. Przesyłka 
35 k. ^ rzy zamówieniu 3 lub w ię­
cej pizedmiotów przesyłka na mój 
koszt. Zamówienie aaresow&ć: Ł od ż  
6 6 . F a b ry k o  Z y g m u n ta  R o­
z m i n ą ,  18902

2 K esty u m y  z a  4  rb .
Nowcścią w wyborze m ateryałów  na 
męskie uorania je s t >Szewioi Turinc. 
W obec tak  nizkiej ceny jak  2 rb. za 
cały odcinek, mający 4 1/ ,  arszyna na 
kompletny męski kostyum, m ateryał 
ten nie odróżnia się bynajmniej od ta ­
kiegoż, kosztującego 2 — 3 rb. arsz 
i posiada zalety tamtego, a miano­
wicie: na jv y żs ,ą  trw.N sć, praktyczn. 
i elogsLuyę. W kul. ra' h: c z a rn , gran., 
bronz. i ouwkowym. W ysytoja się 2 
rakie odcinki za ł rb., przesyłka 70 &. 
Za zaliczką pocztową — bez zadatku. 
Przy zamówieniu 4 lub ,;,ęcej od in 
ków przesyłka na koszt fa b r ik i. Bez 
ryzyka, pełna gw arancja , jeśli się me 
podoba, fabryka prz ,jm  z powrotem 
Zamówienia -dresow ać: Fabryka w eł­
nianych wyrobów T -w o  E ch o -, 
Ł ó d ź 6 6 . lttaCJ

żelazne, lek ­
kie i mocne. 
Z drucianym  | 

m ateracem  nad- J  
zwyczaj praktycz- j 

ne

dla młodzieży 
k i m  a j  e r  a  j gościnnych pokoi

Poleca Fabryczny Magazyn

J . ł ^ i m a j e r a
M ik o ła jo w sk a  IS. 19036

mm

2  K ostyu m y z a  5 rb . 25  k.
W celu rozpowszechnienia wysyłam 
zamias' za 12 rb. za 5 rb. 25 Ir na­
stępujące 2  odcinki na kostyumy. 
1 ) 4 7 ,  arsz. na kompletu, męsk. 
kostyum, francuski trykot, bardzo 
mocny, praktyczny, w modny deseń 
wełniany m ateryał. 2 ) 8  arsz. m a­
teryi »Angley« ua komplet, damsk. 
kostyum, bardzo modnej, ślicznej 
wełn. m ateryi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatunku wy yłam za 5 rb 
75 k. Przesyłka 55 Lop. Przy za­
mawianiu 2  lub więcej par odciu- 
ków przesyłka na mój koszt. W y­
syłam za zaliczką poert. bez zadat­
ku i z gw arancyą Jeżeli nie po­
doba się — przyjmuję z pown ti n .  
ZamówieDia adresować: Ł ó d ź  6 6 . 
F*sbryka Z ygm u n ta  R ozen -  
t a la .  18903

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego1'
przyjmuje

M ło d a  p o l k a  h j K / t f
rzyny poszukuje miejsca nauczycielki 
Fastów, skrzyoka poczt. 33. 19.>74

P f t b ń S  ze a_3z('1,r wygód, w 
ł W A W J  bezdziet. rodz. do wy- 
naj. niedrogo. Predsław iń. 3 m. 3. 19975

dom własny.

y fn r i l  1f  fizyso-matumat. wydz. poszu- 
u lU U l III kuje knrepet. Ma solid le 
renom. Tarasu wsk a 23 m. 13. Stud. J. Z.

19077

Kraumnuia poszukuje podzienne, ro- 
M d n u J f f d  bofy. W ielka-Podw alna 
29- 9. M. R . 19083

P f llrń i e l0Kailcki z elektry  zuem 
rURUJ oświetł. odpow. na biuro do 
wynajęcia, na ządan iica łk . utrzymanie. 
Biuro Rachunkowe, Kreszczaiyk 42 m. 29.

19068

Bardzo biedny ^  '“‘" lg
o jakąkoiw itk  posadę 
restante F . P .

piosi pań twa 
Adres Poste

19072

„ W i e ś  i l u s t r o w a n a 1'
najozdobniejsza ilustracya polska

(wzorowana na „  C o u n t r y - 1 i f  e f<)
wychodzi stnle pod redakcyą K. LASKOW SKIEGO

przy współudziale pierwszorzędnych s f literackich

Każdy zeszyt z a , iera oioło 4 0 0 0  w ie r s z y  tekstu i z górą 100 ilustracyi 
odbitych na papierze k r e s o w y m . W ydanie albun-.ow e.

Z e a z y t  9 (za wrzesień) wyjdzie dnia 7 wrześn a i zaw iera między in- 
n m i:_»F‘r, d Horodłem* r ic j lo g o ,  >Wleś w powieś i* T e o d o r a  J e s k o -  
C h o iń sk ie g o , >Woda< J a n a  P o p ie la , >Rawskie< R a w ; - . .k i ,  iZem ek 
miłości* L S ta s ia k a ,  »Święto straży Ogniowej*, >Listy z Galicyi*, pcezye 
m, C-, e r a ,  S ło ń s k ie g o , powieść J a r o s z y ń s k ie g o  »Dobra krew* i t. d.

Około 1 0 0  i ustracyi wrdług zdjęć własnych i ła s \aw ie  nam nadesłanych 
J przez pp.: br. M. Chrapowicka, Z. Dąmbską, R. Hussarzowską, J. Jackowską, 
; H. T rnelieh, hr. Mer luvilie, Wł. Strzeszewską, Okęcką, nr. L. Sobańską, k 3. 

W oronhcką, M ikulską; pp.: Eu zwióskiego, J . Korab Brzozowskiego, B. K ra­
szewskiego, hr. Dunin Karwiekiego, W Loskowskiego hr. G. P lątera , hr. J. 
Przezdzieckiego, Sadowego, hr. M Tyszkiewicza, H. Vvińczę, hr. Żółtowskiego 
i innych.

W arunk i prenum eraty »Wsi ilustrowanej*: w  W a r sz a w ie  rocznie 
9 rb., półrocznie 4 rb. 50 kop. kw artalnie 2 rb. 25 kop., n a  p r o w in c y i  
rocznie 10 rb., półrocznie 5 rb., kw artalnie 2 rb. 50 kop Z a g r a n ie q  12 
rb., póirc znio 6  rb. Pojedynczy zeszyt rb. 1.

Prenum erow ać można w R eaakcyi K o sz y k o w a  12 i we wszystkich 
księgarni* h i biurach ogłoszeniowych.

A dres Rodakeyi »Wsi ilustrowane;* K o sz y k o w a  12. 19100

Każdemu rolnikowi uobrze wiadomo, ż o  s ta r a n n e  d o c z y -  
s r e z e n ie  i r u z s o r to w a n ie  z ia r n a  j s s t  c z y n n o ó c .ą  
p ie r w s z o r z ę d n e j  w a g i, gdyż r-pływ a ono zna<-nie tak na w ar­
tość użytkową, Jak i na cenę sprzedażną produktów gospodarstwa wiej­
skiego. Tym koniecznym dziś wymaganiom najlepiej ouoowiadają n ie ­
z r ó w n a n e  w  s w e j  d o b r o c i 13591

ORYGINALNE ANGIELSKIE

PWialnie Baker a
oraz

Trieury oryginalne Heid'a.

Rachunkowość w abonamencie 5?'2ł

Dostęp dla każdogo.

WIALNIE ORYGINALNE BAKER A są niedoścignionym wzo- 
rem dla c;7 go szerigu specyalnych faDryk różnycn krajów i wybitnie 
odznaczają się swoją konstruicya wykonaniem, oraz nadzwyczaj ’ko- 
nomiizną dokładnością pracy, do iładn ie  czyszcząc i gatunkując zbiżo 
w dużej ilości.

TRIEURY ORYGIMALNE HEID’A, jedno lub dwucylindro- 
we, posiadają blachy f r e z o w a n e , a nie wytłaczane i sztancowan ■,

I co podwyższa ich wydajność o 25% od innych maszyn tego rodzaju, 
oras. czyni je  boz porównania irwalszem i, aSwięc^ilJekonomiczniejszemi.

Szczegółowe opisy i rysunki tych prawdziwie produkcyjnych ma­
szyn znajaują się w tegorocznym K a ta lo g u  I lu s tr o w a n y m , kló- 

| ry wysyła na żądanie gratis I

ALFRED GRODZKI, !

1-3 uczenice
przyjm. 7 cał. utrz. Lak \  m uz., kon. fr. 
S tr ze leck a  2 0  m. 10 od vV.-Pcd«aInei. 

________________  18813
D nU nin  l, 2, 3 umebl., elektr., osob- 
rU kU JC  ne wejścia. Można z dóbr. 
obiad. M ichajłow. 20 m. 2, odg. U  do 4.

19102
P f t Q 7 l l l f  r " eJ- praczki z praaow 
* t ł w Ł U R .  itib pokoj., mogę na wyj. 
F unduklejowska 26 m. 3.________ 19101

Poszukuję fK,',
fabrycz. Padół, Frołowska 11 m. 3 . Z.

_____________________19104
Do w ynajęcia

w Fastow ie nad rzeką d om  ciepły o 
4 pokojach, przedpokój, kuchnia, we­
randa, spiżarnia, loch murowany, dzie­
sięć. ziemi ogród rwocowy — warzywny, 
sirnokos za 240 rb rocznie. Za prze­
jazd jednej osoby będzie zwrócono Ul. 
Kościelna w illa lllaszew icza. Dorożka 
z dworca knleinw. 30 kop. 19103

Dziś

Kreszczatyk 27 naprzeciwko Prorezuej.
Sprzedane będą: najrozmaitsze me­

b le , obrazy, fortepian, row er i wiele 
innych rzeczy.___________________19094

flflRKr.LH^raf.
upm* FtfśuTrnftMMurt* h “ —mrHMM4vum m  BtiYurtwYihtI CmMtimam ś> mtmjtum 
etn iLutnuj^uu 1.
i^alKiMF.r.Kinmw.

s w a
napisał profesor uniw ersytetu D r medycyny M. Perty. 18806

T rsA ói Sympatya i antypatya. A rtystki prześladow ana z za grobu. Chłopiec,
który czuje nieprzezwyciężony w stręt do pieniędzy. Cały św iat olbrzymim 
szpitalom. Lunatycy. Dama któi« słyszy i widzi sercem. E lektryczne panie 
i panny. E lektryczne dziecko. Halucynacye narodowe, Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy bardzo dłu8o ryją. Ludzie, którzy nic nie jedzą
i nie śpią. Ludzie, którzy przechodzą przez zam knięte drzwi i przez ściany.
L u d Je , kińrzy gryzą mury i połykają kamienie. Ludzie, którzy um ierają 
z przyjemność.. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem Pachnący ludzie. M am a 
samobójcza dziewcząt. Mowa powszechna. Muzyka w główce umierającego 
dziecka. Ooobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy 
śmierci szlachetnej ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P rę t do poszu­
kiw ania podziemnych wód i pokładów metalowych. Przepow iednie. Sen. Skut­
ki imagiuacyi. Ślepy profesor w ykłada optykę, objaśnia w nocy stan gwiazd 
na niebie i żeni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Ślepy dozorcą dróg
w ikolicy górzystej. Serce nie sługa, nie wie co to paLy Świat jes t pełen
cudów. Szczególna wrażliwość, w skrzeszanie umarłych. W i/ye  górników. 
N ie widzialni psotnicy. H rabina, która nie znosi widoku włamych dzieci. 
Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała Zmysł centralny. Zjawiska u umie 
rających. Zjaw iska świetlane. Duch ludzK. nlgay nie śpi. Są rzeczy na
świecio, o których się filozofom nie śnuo. Każda wiedza lndzka je s t ułomna.
Genialne krm binacye w naturze. Zwłoki ludzku , które pachną i nie psują 
się i t d i t. d. Z aw iera 400 zdarzeń. Cena 1 rb. — Tegoż autora: >Do> 
w o d y  łtn ie n la  • .w ia ta  d u c h o w e g o , d o  k tó r e g o  w s tę p u je m y  
po Am iopoi*. Zaw iera kilkaset zdarzeń. Cena »5 koo. W  znaczniejszych 
księgarniach. Skład główny: G ebethner i W olff w W arszaw ie, Nowosienna 9.

„Bitwa pod Grunwaldem"
z  o r y g in a ln e g o  r y su n k u  m is tr z a  JANA MATEJKI

Obraz ten wykonany został w kolorach na welinowym papierze w f rmacie 
30X44 eentiaietrów. Chcąc ułatw ić nabywanie tego a r c y d z i e ł a  najszerszym 
warstwom społeczeństwa, oznaczam niepraktykow snie nizką cenę kop. 75* 

N a prowincyi i w Cesarstw ie z przesyłką za zaliczeniem R ubel I,—

Pocztówki „Bitwa pod Grunwaldem" se7ask;ad ai; zi ka;tk?  S
Również posiadam  na skła- W a i u a l d  c'i7a 3erya, składająca się 

dzie ostatnią nowość z 5 0  kart artystycznych
kolorow. według nryginaj < ■ S T . TONOOSA i WOJCIECHA KOSSAKA 

w cenie Rub. 1.50. Za zaliczeniem pocztowem Rub. 1.75. 19062
Adres: A. J O strow ski, Ł ód*, P io trkow ska  66.

Najnowszy ważny wynalazek.
W odę, wino, mleko 
i * szeikiego rodzaju 
napoje można gazo­
wać domowym spo­
sobem zapomocą u- 
lepszonegn sodoru 

Otrzy- 
hyglenlcz-

n y > ś w i j z y  1 P r z ynapój. A pa-

hi w h  niezbędny 5Y1 L d l a  każdego, szcze­
gólniej w lecie. tak 
dla mieszkańców 
miast, jak i letnich 
mieszkań, bardzo 
ważne dla prow in­
cyi, ma się bowiem 
możnośćsamemu g a ­
zować żądane napo­
je. Cena aparatu  (so- 
d o ij)  4 rb. i kapsle 

(sparkieis) za tudzin  95 kop. Zamiej­
scowym wysyłamy pocztą za zaliczę" 
men.. Główne Przedetawlclelstwo I 
Skład dla Kraju Południowo-Zachodniego

M a g a z y n  E d  B R A B E C
Kijów. K reszczatyi N r 44. Teief. 414.

17696

1-2 uczniów
lub uczen ice wrzme, dobre utrzym. i 0 - 
pieka >CzyteIma Nowości* Prorezna 28

18809.
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wodny razowy chcę wziąć 
l l l l  ■ 11 w dzierżawę. Poczta Za- 
§ J  rudyf e gub kijów, wieś
Leszczyńce. A. Milczowski. 19058

O grod n ik  żonaty bezdzietny z dług. 
p r a k t , znający s ę na wszelk. rodz. 
ogrod. poszuk. pos. od 1 września lub  
później. Poczta Olszanka gub. podoi, 
ogród Paulina Z y g ie lo w ic z a  d la  Ogrod­
nika. 19064

Niezbędna w k a id y m  dom u po lsk im

ZYGM UN TA GLOGERA

Jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, o/dobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmi^jąca kilka tysię­
cy artykułów % ilustracjam i i 
nutami, w zakresie poiskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za­
baw i gier, muzyki i pieśni, nu­
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, romi- 
czego, kościelnego i łowieckie­
go 1 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. Brilckner, 
tak pisze (w 3ibl. W arsz.) oEn- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego 1 pou­
czającego wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik sKarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
ta szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*... !

1 4618

L a n i a  k u c h n i a
Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 

g. 1 — 4 po południu

po 25 kop.
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun­
d u k le jo w s k a  2 6  m. !• 175
p n f ł _  inzyiiiora 1 rz y jm iT T ^ m ć T . 
n i l  się panienki, troski, opieka, 
cał. utrzym , pi«n., na żąd. pomoc n 
nauk, jęz. W .-W łoazim  76 m. 1. 19013

Cnna k s ię g a rsk a  rb . 15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
z a m a w ia ją c y c h  d z ie ło  w a d m in is tr a c y l  p la m a  o t n a  z n iż o n a  

d o  rb . II. Na p r z o sy łk ą  p o n z to w ą  d o łą e z y ó  n a ło ż y  rb . I. j

Prenumeratg i ogłoszenia
do

„Eiiziennika Kijowskiego"
przyjmuje

l . t t

D iu k u n la  Poluka w Kijowie, nlic» W.-W-.sylczykowaka (Pforezaa lóg Pusafetó^kiej.


